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Casimir-Perier. 


Życiorys. 

Nowy, piąty z kolei prezydent trzeciej Rzeczy- 
pospolitej z aoaskiej, Jan Piotr Paweł Casimir- 
Perier, urodził się 8 listopada 1847 r. w Paryżu, 
ma więc lat 47. Rodzina Casimir-Perierów pocho- 
dzi z Delfinatu. Pierwszy znany przodek miał 
w XVIII wieku fabrykę płócien pod Voiron. W r. 
1775 nabył Klaudyusz Perier zamek Vizille, gdzie 
w roku 1788 przedstawiciele Delfinatu uchwakili 
rezolucye, które mogą być uważane za przygrywkę 
do rewolucyi francuskiej. Klaudyusz Perier miał 
dwie córki i 8 synów, którzy wszyscy, z wyjąt- 
kiem jednego, zasiadali w parlamencie. Najwybi- 
tniejszym z nich był trzeci syn Kazimierz, znany 
prezydent ministrów za Ludwika Filipa. z zawodu 
był on bankierem, później został deputowanym 
i prezydentem Izby i jako następca Laffite'a, pre- 
zydentem ministrów. Przeciw ujawniającym się 
już wówczas anarchistycznym dążnościom, wystę- 


pował on z całą surowością. Umarł w roku 1832 


Sy, 


w 55 roku życia na cholerę. Na Póre-Lachaise 
wzniesiono mu pomnik z napisem: „Wielkiemu 
obywatelowi.* Jego potomkowie otrzymali pozwo- 


lenie zatrzymania jego imienia chrzestnego przy | p 


nazwisku i stąd podpisywali się: Casimir-Perier. 
Jego syn August Casimir Perier, był za Ludwika 
Filipa czynnym jako dyplomata na rozmaitych 
dworach, w roku 1846 został deputowanym, zaś 
w roku 1849 członkiem ustawodawczego zgroma 
dzenia narodowego. Za cesarstwa, wobec tego, że 
protestował przeciw zamachowi stanu, musiał się 
wycofać z areny politycznej, a wstąpił na nią do- 
piero po utworzeniu trzeciej Rzeczypospolitej. Za 
prezydentury Thiersa był on ministrem spraw we- 
wnętrznych. Umarł w roku 1876 jako senator, 
mając lat 65. Pozostawił dwóch synów : młodszy 
Piotr, w grach hazardownych stracił cały swój 
majątek i przed dwoma laty jako attaché woj- 
skowy w Chili zastrzelił się, starszy zaś został 
właśnie prezydentem Rzeczy pospolitej. 

Jan Casimir-Perier przed rozpoczęciem karyery 
politycznej odbył poważne studya literackie i hi- 
storyczne i uzyskał stopień licencié ès lettres, Co 
odpowiada stopniowi doktora filozofii. Podczas nie 
miecko-francuskiej wojny, jako 23-letni młodzie- 
niec, wstąpił on w szeregi gwardyi ruchomej, 
która została powołaną dla obrony Paryża, awan- 
sował na kapitana i walczył z wielką odwagą 

rzy boku poległego komendanta Dampiere pod 

agneux; mimo gradu kul uniósł on zwłoki ko- 
mendanta w bezpieczne miejsce, został w rozka- 
zie dziennym za y ość pochwalony, 2. na- 
stępnie mianowany kawalerem legii honorowej. 
Od października 1871 do lutego 1872 r. był on 
sekretarzem w biurze swego ojca, który był wów 
czas ministrem. Aby ułatwić mu polityczną ka- 
ryerę, złożył ojciec w roku 1874 swój mandat, 
jako radca jeneralny departamentu Aube, a w jego 
też miejsce został wybrany. syn. W tym też roku 
młody Casimir-Perier zajął wyrażne stanowisko 
przeciw bonapartyzmowi i w swoim departamen- 
cie popierał najusilniej republikańską kandyda- 
turę jenerała Saussier. Do parlamentu został wy- 
brany w lutym 1876 r. w Nugent-sur-Seine 6980 
głosami i od tego czasu bez przerwy okręg ten 


reprezentował. Jego program wyborczy był sta- 


nowezo republikański. „Pragnę — rzekł on wo 
czas do wyborców — tylko jednej formy rządu, 
to jest Republiki. Jeśli wniesioną będzie kiedy- 

olwiek zmiana lutowej konstytucyi, to pozostanę 
niewzruszenie na mym posterunku, aby bronić 
Rzeczypospolitej. Jestem przekonany, że Republika 
pozostanie formą rządu francuskiego. Powinna ona 
zostawać w ręku najuczciwszych i najzdolniej- 
szych, powinna szanować wszystkie prawa 1 wszy- 
stkie te wolności, które nie są zamachami na 
wolność innych.* W Izbie zasiadł na lewem cen- 
trum. Był on jednym z tych, co podpisali protest 


Eo swoich. 
NOWELLA. 


(Na tle prawdziwego zdarzenia). 


Napisał Gryf. 


GE 
(Z konkurgu literackiego Czasu). 


(1) 


Na niebie jasno, wyiskrzone gwiazdy na gra- 
natowem sklepieniu świeciły. Ziemię okrył śnieg 
wysrebrzony od mrozu. Cicho było w naturze, a 
mimo że widno, tęskno i smutno. 

Wśród zaspów i czarnych sterczących drzew, 
obok wijącej się drogi, drzemały białe chaty osy- 
pane śniegiem. Na końcu wsi ostatnia, wsunięta 
w głąb pustych pól, jak gdyby chroniła się przed 
wzrokiem ludzkim, stała samotnie. Pochylona od 
starości, podparta, rozjaśniona złotawemi promy- 
kami, wydobywającemi się z pokratowanych szy- 
bek, wyglądała tajemniczo. lzbę chaty rozwese- 
lała lampka, zawieszona przed obrazkiem Matki 
Boskiej. Czerwonawe jej światełko, walcząc z bia- 
łością, przeciskającą się zewnątrz, zlęwało się 
nad głową chłopca, leżącego na łóżku. Oczy zam- 
knięte, twarz zapadnięta , matowo-woskowa i białe 
włosy łączyły się z szarym kolorem płachty, okry- 
wającej ciało dziecka. r i 

Na łóżku siedziała młoda kobieta o delikatnych 
rysach. Oczy suche, błyszczące, wlepiła w twarz 
dziecka, zęby zacisnęła z całych sił, ze strachu, 
aby ich nie roztworzył żal — usta jej drżały, roz- 
pacz zapierała oddech. f ary 

— Nie na tej ziemi — świdrowało jej w móz- 
gu i urywało się. Nie miała odwagi dokończyć. 

ie na tej ziemi, nie na tej... U R 3 

al zwyciężył, roztworzył zaciśnięte zęby i 

z oczu wydobył potoki łez. Łzy uciszają boleść, 

guowając żar serca. Płąkała cicho, rzewnie i 
ugo. 


lewicy przeciw orędziu Mac-Mahona w roku 1877;|i ma dwoje dzieci: syna, który uczęszcza do gim- 
należał do owych 366, którzy ministerstwu Bro- 
glie-Fourtou uchwalili wotum nieufności. Po roz- 
wiązaniu Izby został znowu wybrany w swoim 
okręgu, mimo oficyalnego nacisku na rzecz mo- 
narchisty Valekenain. Razem z republikańską wię- 
kszością głosował on za ustanowieniem komisyi 
śledczej, a następnie za wotum nieufności dla 


ministerstwa Rochebouet. Kilka dni przedtem bro- 
nił z trybuny pamięci swego dziadka przeciw mi- 


nistrowi Fourtou, gdy ten twierdził, iż monarchia 
lipeowa zaprowadziła oficyalne kandydatury. Od- 
czytał on wówczas okólnik swego dziada o abso- 


Iptaem. szanowaniu swobody wyborczej: 


"Po upadku gabinetu Broglie i. tworzeniu. się 
czysto republikańskiego ministerstwa, został Perier 

grudnia 1877 r. powołany jako podsekretarz 
stanu do ministerstwa wyznań i oświaty. Piasto- 
wał ten urząd aż do ustąpienia gabinetu Dufaure 


31 stycznia 1879 r. W r. 1881 złożył mandat po- 
selski, gdy Izba uchwaliła ustawę, mocą której 


członkowie rodzin, które rządziły we Francyi, zo- 
stały pozbawione prawa piastowania urzędów pu- 


blicznych. Sądził on, iż nie może inaczej rozwią- 


1885 r. 
Dnia 12 listopada 1889 r. został Perier wybra- 
ny wiceprezydentem Izby, a w następnym roku 


prezydentem komisyi budżetowej. Gdy Floquet 


wskutek skandałów panamskich zmuszony był 
złożyć prezydyum Izby, został Perier 10 stycznia 
1898 wybrany prezydentem Izby. Czyniąc zadość 
naleganiu swoich przyjaciół, podjął się on 2 gru- 
dnia 1893 utworzenia nowego gabinetu, w którym 
objął prezydyam i tekę spraw zagranicznych. 
Z jego deklaracyi i postępowania poznano odrazu, 
iż jest on przeciwnikiem „republikańskiej koncen- 
tracyi“ i że nie zbliży się nigdy do radykalistów. 
On to wniósł po zamachu Vaillanta owe cztery 
projekty ustaw dla zwalczenia anarchizmu. D. 20 
maja b. r. niespodziewanie upadł gabinet Periera 
wskutek głosowania Izby w sprawie robotników 
kolei państwowych. Nie był on zmuszony ustępo- 
wać, ale mimo to ustąpił, bo ustąpić chciał, i zda- 
wało się, że w istocie skorzystał tylko z naj- 
pierwszej sposobności, aby opuścić ławę ministe- 


ryalną. Zamienił on stanowisko swoje z Dupuy m. 


Dupuy został 
znowa p 
niesiony został na godność prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 7 

Jeden z najbliższych przyjaciół nowego prezy- 
denta dep. Emanuel Arène stwierdza, iż Perier do 
ostatniej chwili wahał się, czy ma ewentualnie 
przyjąć prezydenturę. Jeszcze w wilię wyborów 
nie był zdecydowany. Nalegali na niego najbliżsi 
przyjaciele Burdeau, Raynal i Spuller, ale sta- 
nowczy wpływ wywarła dopiero matka jego. Gdy 
syn powtarzał swoim przyjaciołom: „Sumienie za- 
kazuje mi przyjąć urząd, do którego nie jestem 
jeszcze przygotowany,* wówczas zbliżyła się doń 
matka i rzekła: „Mój synu, dokąd powołuje obv- 
wiązek, tam jest może także niebezpieczeństwo. 
Casimir-Perier musi być zawsze gotów.* Wówczas 
zwrócił się Perier do swego wiernego przyjaciela 
Burdeau, pochwycił go za rękę i rzekł: „A jeśli 
panu ofiaruję prezydyum gabinetu, przyjmiesz 
pan?* Burdeau odpowiedział: „Wobec stanu mego 
zdrowia żądasz pan za wiele, ale jeśli uważasz 
to za potrzebne dla dobra Francyi i Rzeczypospo- 
litej, to rozporządzaj moją osobą.* I wtedy zde- 
cydował się Perier oficyalnie wystąpić jako kan- 
dydat na prezydenta i zwyciężył. ` i 

Życiu rodzinnemu nowego prezydenta sprzyjało 
szczęście. Ożenił się z jedną ze swoich kuzynek 


zać konfliktu między tradycyami rodzinaemi, a swo- 
jemi przekonaniami rępubiikańskiemi. W miesiąc 
otem wysłali go napowrót wyborcy do Palais- 
Bourbon, poczem został po raz drugi podsekreta- 
rzem stanu, a mianowicie tym razem w minister- 
stwie wojny od 17 października 1883 roku aż do 
ustąpienia ministra wojny Campenona 3 stycznia 


prez „gabinetu, a Casimir-Perier 
Siyi in FAME:3 tego stanowiska wy- 


nazyum, i 14 letnią córkę, która właśnie wyjeż- 
dżała na przechadzkę, gdy się dowiedziała o wy- 
borze swego ojca prezydentem. Majątek Periera 
obliczają na 40 milionów. Jeszcze przed rozpo- 
częciem działalności politycznej należała rodzina 
Perierów do najbogatszych rodzin bankierskich 
we Francyi; miała ona udział przy założeniu ban- 
ku francuskiego, wielkiej paryskiej kasy oszczęd- 
ności i innych instytutów finansowych. Nowy pre- 
zydent, oprócz majątku w papierach wartościo: 
wych, ma dwie ogromne kopalnie węgla w Anzin, 
znaczny majątek ziemski i kilka wspaniałych zam- 
ków, a między tymi zaiiek w Nugent-sur-Seine 
i historyczny zamek Vizille w departamencie Izery. 
Perier jest siostrzeńcem akademika ks. Audiffret- 
Pasquier. Jedna z jego dalszych kuzynek ma salou 


mód. Tuż koło Placę Vendóme na jednym z do 


mów na drugiem piętrze umieszczona jest tablica, 
na której błyszczy złotemi literami wypisana fir: 


ma: „Modes Madame Casimir-Perier.* 


Co do powierzchowności odznacza się Perier 
wielką elegancyą i szlachetnością postawy. Pv- 
mimo 47 lat, włosy i wąsy jego (brody nie nosi) 
są już siwizną pokryte; twarz z wybitnemi wy- 
stającemi kośćmi policzkowemi jest blada, wzrok 
silny, bystry i pewny, postać cała nieco sztywna, 
ruchy mniej żywe, lecz energiczne, wzrost średni. 


Nie jest on świetnym mowcą, a szczególnie nie- 
zdolny zagrzać i porwać mas. W Izbie przema- 
wiał często podczas dyskusyj finansowych, oraz 
w kwestyach dyplomatycznych i wojskowych. — 
Jako prezydent lzby formałował pytania z wielką 
precyzyą i jasnością, a wśród burzliwych rozpraw 
umiał zawsze zachować zimią krew i przytomność 
umysłu. $ 


Kongres w Wersalu. 


Żaden z kongresów, odbytych w Wersalu, nie 
miał tak spokojnego przebiegu, jak ostatni, od- 
byty we środę dla wyboru nowego prezydenta po 
Carnocie. Mimo pięknej pogody, nie zebrały się 
przed salą kongresową tłumy ludu, a na ulicach 
nie było gorączkowego rachu. Zarówno w Wer- 
salu, jak w okolicznych miejscowościach, ustawiono 
straże wojskowe, a znaczna liczba gwardzistów 
republikańskich pełniła służbę w gmachu kongre- 
sowym, dawnym teatrze wersalskim. Im spokoj- 
niej było jednak na ulicach, tem żywszy ruch za- 
panował w samym gmachu. Na sali kongresu ze- 
brał się cały świat parlamentarny franeuski. W lo- 
żach mnóstwo pań w eleganckich letnich toaletach. 
Loża dyplomatów była nabita. Zasiadł w niej 


między innymi: ambasadez „mnstryacki hr. Hoyos, 
ambasador niemiecki hr. Münster, poseł hiszpań- 
ski, perski, jąpoński i wielu innych członków 


ciała dyplomatycznego. Nieobecnym był włoski 
ambasador Ressmann, nie chcąc nastręczyć po- 
wodu do żadnych nieprzyjaznych dla Włoch de- 
monstracyj. 

Przez długi czas panował na sali zgiełk i wrza- 
wa. Najprzód zajęły swoje miejsce skrajne stron- 
nictwa, a potem przybywali członkowie partyj 
umiarkowanych. Fizyognomia Izby nie zmieniła 
się znacznie od ostatniego kongresu. Zawsze je- 
szcze utrzymał się rdzeń starego politycznego per- 
sonalu i tylko na skrajnej lewicy wskutek przy- 
pływu socyalistów i komunistów widać zmianę. 
Od ostatniego kongresu doznał jednak także zmia. 
ny kierowniczy personal Rzeczypospolitej, na który 
niegdyś spoglądano z pewną dumą. Floquet, Frey- 
cinet, Constans ustąpili już na dalszy plan, o ich 
kandydaturach niema mowy. Oczy wszystkich zwró 
cone były na prezesa gabinetu Dupuy'ego, którego 
uważano za poważnego kandydata. Drugiego kan- 
dydata, który z walki wyszedł zwycięsko, Casi- 
mir-Periera nie było na sali. 

O g. 1 m. 10 wszedł na trybunę prezydent se 
natu Challemel-Lacour i jako przewodniczący 
kongresu zagaił posiedzenie temi słowy: „Moi pa- 
nowie, członkowie narodowego zgromadzenia! — 


które spowodowało zwołanie tego kongresu, 
które to zdarzenie Francyę okryło żałobą i poru 


i niepokój w sali). 


zawołał donośnie Dejeante — ażeby zażądać zaie- 
sienia prezydentury rzeczy pospolitej*! Głośne pro- 


Baudry dAsson do prezydenta i podaje mu 


tenże woła: Konstatuję, 1ż odbierają mi głos. 


rające kartki z nazwiskiem kandydata, do drugiej 
marki kontrolne. Challemel wyciągnął literę L. i 
dlatego głosowali pierwsi ci członkowie kongresu, 
których nazwisko zaczyna się na L. Każdy przy- 
stąpić musi osobiście do trybuny dla oddania 
głosu. Stary Jules Simon, prawie oślepły, był 
przedmiotem ogólnego współczucia. — Prezydent 
Izby ze starszeństwa Piotr Blanc, powitany był 
żywymi oklaskami. Vaux, krocząc do trybuny, 
woła: Niech żyje rzeczpospolita. Socyalistyczny 
kapelusznik Faberot, który Floqueta wyparł 
z lzby, oświadcza, iż nie głosuje, bo jest za znie- 
sieniem godności prezydenta. 90-letni starzec B alr- 
thólemy-Saint-Hilaire z tradnością zawlókł 
się do trybuny. Senatora Berangera, który wy 
stępował przeciw niemoralności w pismach i obra- 
zach, przyjęto wesołymi okrzykami, bynajmniej 
dlań niepochlebnymi. Większą uwagę zwracano 
jeszcze na zbliżających się do trybuny Gobleta, 
Freycineta i Floqueta. W głosowaniu nie 
wziął udziału Casimir-Perier, podezas gdy kontr- 
kandydaci Dupuy i Brisson głosy swoje oddali. 
Głosowanie skończyło się na literze K. Ostatni 
głosował Krantz. Była godzina 3 m. 10, poczem 
jeszcze raz wywoływano nazwiska tych, którzy 
przy pierwszem wywoływaniu nie byli obeeni. Jan 
Casimir-Perier zostaje powtórni 
Znowu go niema. 
wtarza woźny z naciskiem. Lecz Perier nie przy- 
był do głosowania. Prezydent zapytuje, czy ka- 
żdy z obecnych głosował, poczem głosowanie za 
sko i zarządza skrutynium o godzinie 3-ciej 
m. 24. 

O g. kwadrans na 5 pojawia się znowu Challe- 
mel-Lacour na trybunie. Członkowie centrum po- 
wstają, aby wysłuchać rezultata wyboru. Na to 
skrajne stronnictwa wpadają w wściekłość i woła- 
ją: „Siadać! Niech żyje rewolacya! Niech żyje 
komuna!* Zapanowała na sali wrzawa, aż człon- 
kowie centrum usiedli, poczem Challem el-La- 
cour ogłosił, co następuje: Posiedzenie znowu 
otwarte. Oddano głosów 851, z czego 845 jest 
ważnych, 6 bowiem było kartek próżnych. Abso- 
lutna większość wynosi 423. Otrzymali: Casi- 
mir-Perier 451 głosów. — (Grzmiące oklaski 
w centrum. — Skrajna lewica woła: Prezydent 
reakcyi! Niech żyje socyalna rewolucya! Niech 
żyje komuna!). Henryk Brisson otrzymał 195 gło 
sów, Dupuy 97, jenerał Fevrier 53, Emanuel 
Arago 27, 22 głosy rozstrzelone. (Cavaignae otrzy - 
mał 11 głosów, Toussaint 4 głosy). 

Podawszy do wiadomości ten rezultat dodał 
Challemel-Lacour: Gdy więc Casimir-Perier otrzy- 
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Śnieg zaskrzypiał, drzwi się uchyliły, mał 


do izby chłop chudy, mały, lecz muskularny. Zdjął 
czapkę. bę 

— Michał, Stasia już niema, odezwała się cicho 
kobieta. i 

Chłop nie odpowiedział — oparł się o piec, pa- 
trząc smutnie na syna i żonę. Z ciszy i smutku 
wychylała się boleść. Żal mu było dziecka, ckli- 
wo wobec pustki w izbie, bał się przyszłości. Któż 
będzie na niego pracował, gdy mu sił zabraknie. 
Niema boleść żony rozbierała go okrutnie. 

Kobieta wstała, podeszła do niego, przytuliła 
się serdecznie, on ją ujął wpół. 

--— Maryś, nie płacz, bo i mnie dławi. Bóg nas 
jeszcze pocieszy ! 

— Ale nie takiem! — zawołała Maryś, łamiąc 
ręce — nie takiem! Cichutkie, bieluchne, usłucha- 
ne, dobre... 

Urwała raptownie, palce utopiła we włosy i za- 
targała z całych sił. í , 

— Michał, ja nie oddam dziecka na wieczne 
zatracenie, wolę paść, wolę, żeby się ziemia prze- 
demną rozstąpiła... 

Chłop milczał zafrasowany. ; 

— Żebym własnego dziecka — mówiła, siląc 
się na spokój — nie mogła na tamtym świecie 
użreć i przytulić, nie doczekanie wasze!... 

— I cóż zrobisz? — odezwał się chłop cicho. 

— Co zrobię, nie wiem, ale dziecka nie oddam 
moskalom, nie oddam popu do pokropienia, nie 
pochowają mi go na moskiewskim cmentarzu... 
Nigdy !... Michał słyszysz, choćbym się pod zie- 
mię zapaść miała, nie dam dziecka moskiewskiej 
wierze. 4 í r 

Dopadła do łóżka, pochwyciła głowinę syna i 
tuliła nerwowo, jakby się bała, żeby jej go nie 
odebrano. , 9 ć 

— Na tamtym świecie wołałabym: Stasiu! gdzie 
mój Staś, gdzie moje dziecko? — a ludzie inoby 
mnie ofuknęli: „Nie wołaj po próżnicy, kiejś go 
sama moskalom oddała!“ 


— Ja go oddałam?! — krzyknęła. — Otóż nie 
oddam |... Skonam, a nie oddam... 

Zrobiła się cisza. Michał zadumany wpatrywał 
się w migocące światełko lampki i ciemny obraz 
Matki Boskiej. I on radby przecie na tamtym 
świecie zobaczyć własne dziecko i przytulić go 
do siebie. Chował, pracował na nie, a tu moskal 
nawet po śmierci chce mu je ukraść. Chłopu oczy 
świeciły, pot wystąpił na czoło, pięść zaciskał, 
lecz nie mógł znaleść ratunku. 

Maryś usiadła na lawie, łokcie oparła o stół, 
twarz schowała w dłonie. Słychać było w izbie 
ciężkie oddechy dwojga ludzi dławionych przez 
żal i rozpacz. 

— Michał?! 

— Cóż? } 

— A chodźże przecie do mnie. x), isp: 

Chłop się zbliżył, siadł na ławie, opierając się 
o stół plecami. Maryś położyła głowę na jego 
piersiach. Í 

— Tak mi jakoś lżej, czuję żywą duszę przy 
sobie. Utulże mnie. 4 

Michał} jedną ręką podtrzymywał jej głowę, 
drugą głaskał po twarzy. Skóra na dłoni była 
twarda, mimo to kobieta odczuwała pieszezotę. 

—. Sierotyśmy — w izbie pusto, serce się krwa- 
wi, człek radby się urwać choćby z łańcucha — 
i uciec. i 

— Gdy ino w lesie skończą się roboty wrócisz 
przecie w twoje strony — do swoich!... 

W moje strony, do swoich — powtórzyła 
jakby echem Maryś. $ ł 
— (o nie mamy wrócić? — pochwycił chłop 


weselej. — Tu przecie nie zostaniemy. Kościół 


zabrali, wypędzili księdza... 

RP Dam marny "aj kościół, swego księdza, 
wszystko swoje — dodała cicho Maryś — tu nie, 
nawet zmiłowania, nawet użalenia, ino pop a mo- 
skal... Do swoich, do swoich... — szeptała. 

Oderwała raptem głowę od piersi męża. 

— Nie oddam dziecka za wszystkie skarby! — 


Zamyśliła się, kołysząc głowę z wielkiego fra 
sunku. — Daleko do granicy ? — spytała raptownie. 

— Tęgie dwie mile. 

— A od granicy do Leżajska? 

— Może i trzy — któż-ta wie dokumentnie? 

— A z Leżajska do nas? 

— Nie pamiętasz ?... a przecie latałaś na odpust 
do Cudownej Panienki. 

— Latałam, ale od tego żalu, od tego bólu i 
myśli zebrać nie mogę. Ze dwie godziny trza 
było dobrze iść — co? mówże?... 

— Choćby i ze trzy. 

— Choćby i ze trzy — powtórzyła Maryś — 
to i cóż, myślisz nie uradzę? Jak się człek uweż- 
mie, a zatnie, to i wielka moc na niego przy- 
chodzi. 

Michał wpatrywał się w żonę oniemiały. Twarz 
jej oróżowiła się, z oczu strzelały promienie, rysy 
mieniły się. Na zaciśniętych ustach widać było moc. 

— Michał! słuchaj, co ci powiem: dziecko za- 
niosę do swoich, niechaj legnie w naszej, poświę- 
canej ziemi. 

Chłop powstał; dziwne go lęki ogarnęły. Żal i 
strach ściskały mu serce. Kobieta stałą przed nim 
z tą siłą postanowienia, która się nie cofa; odczuł 
ją, pokonała go. | 

— Bóg zabrał dziecko, ty odlecisz, któż wie, 
czy wrócisz, i na kogóż będę robił?.. Życie mi 
zbrzydnie, tęsknica zdusi, zmarnieję... 

— Cóż ty se myślisz, nie wróciłabym ? Chyba- 
bym Boga w sercu nie miała. 

— Mróz siarczysty, a taki sztuk drogi, dziecko 
ciężkie, moskale pilnują granicy. 

— Cicho, cicho, nie strasz mnie, bo nie nie po- 
radzisz, ja muszę iść. Coś we mnie zagadało: czy 
to sumienie, czy głos Najświętszej, nie wiem, dość 
że zagadało, i to tak, że choćbym wiedziała, że 
padnę, pójdę! 

Zrozumiał chłop, że pójdzie i że ją żadna siła 
nie wstrzyma. Westchnął głęboko, nogi pod nim 
zadygotały, że aż siadł. 


Wszystkim wam jest znane bolesne zdarzenie, | mał absolutną większość 


szyło wszystkie obce rządy bez wyjątku: śmierć 
p. Carnota, prezydenta rzeczypospolitej. W zasto- 
sowaniu VII artykułu konstytucyi, który nakazuje 
natychmiastowy wybór nowego prezydenta i w za- 
stosowaniu zasadniczych ustaw ogłaszam zgroma- 
dzenie narodowe dla wyboru prezydenta rzeczy- 
pospolitej za ukonstytuowane,* (Wielkie poruszenie 


Zaledwie prezydent skończył mówić, socyalista 
Dejeante dał znak do wszczęcia hałasu, który 
jednak trwał nie długo. „Domagam się głosu — 


testy i wołanie: Dosyć tego! Przestać! — były 
odpowiedzią centrum. Prezydent zarządza wyloso- 
wanie skrutatorów. Protestuję! -- woła znów Mi- 
chelin — to jest dyktatura! Inni wołają: Precz 
z prezydenturą rzeczypospolitej! Z centrum sły- 
chać natomiast w odpowiedzi okrzyki: Niech żyje 
rzeczpospolita! Podczas tej wrzawy podchodzi 


papier, którego prezydent nie przyjmuje, poczem 


Tymczasem wniesiono dwie wielkie zielone 
urny. Do pierwszej wrzucane są koperty, zawie- 


tórnie,- wywołany. -— 
„Pan Jan Casimir Perier* po- 


głosów, przeto ogłaszam 


a|go prezydentem rzeczypospolitej. 


Po tej enuncyacyi powstała niesłychana wrza- 
wa. Michelin woła: Powtarzam z tej trybuny, iż 
jesteście uzurpatorami. Chcecie ludowi narzucić 
waszą wolę i panować nad nim, podczas gdy lud 
jest panem i przypomni wam to. W tym samym 
duchu przemówił Hugues. Socyaliści krzyczą da- 
lej: Niech żyje komuna! Niech żyje socyalną re- 
wolucya! Precz z finansistami! Tymczasem jednak 
prezydent zamknął posiedzenie i sala wkrótce się 
wypróżniła. Jeszcze na korytarzach wołają socya- 
liści: Vive le Roi i „Panie Perier, donieś pan tę 
radosną wieść brabiemu Paryża“, 

Casimir Perier przybył do Wersału o godzinie 
3 i cezekiwał wyniku wyboru w biurze prezydy- 
alnem. Zaraz po zamknięciu kongresu udał się 
tam prezes gabinetu Dupuy ze wszystkimi 
ministrami, aby odezytać Casimir-Perierowi proto- 
kół posiedzenia, na którem został ogłoszony prezy- 
dentem Rzeczypospolitej. Następnie -przemówił 
Challemel-Lacour wte słowa: „Panie prezy- 
dencie Rzeczypospolitej. Wybór, który pana pod- 
niósł na stanowisko prezydenta Rzeczypospolitej, 
czyni zaszczyt kongresowi, a ja jestem jeszcze 
dumniejszy z tego powodu, że mu przewodniczy- 
łem. Znaczący to wypadek dla republikańskiej 
Francyi. Wszyscy, w których biją serca patryo- 
tów, ochotnie i jednomyślnie pochwalą wybór. 
Francya ma prawo widzieć w nim zapowiedź 
długiego okresu bezpieczeństwa, pomyślności i ho- 
noru. Pozwól pan wyrazić sobie moje najszczer- 
sze życzenia i dodać do tego moje osobiste za- 
dowolenie, jako obywatela. To zadowolenie jest 
głębokie i wielkie, gdyż równa się ono radości 
przyjaciela“. Casimir-Perier ze łzami w oczach 
odpowiedział: „Nie mogę zapanować nad uczucia- 
mi, jakie mną poruszają. Zgromadzenie narodowe 
obdarowuje mnie najwyższym zaszczytem , jaki 
którykolwiek obywatel osiągnąć może i nakłada 
na mnie zarazem najcięższą odpowiedzialność, 
jaką człowiek ponosić może. Oddam krajowi całą 
energię, jaką tylko posiadam i cały patryctyzm, 
Rzeczypospolitej całą siłę swoich przekonań, 
które się nigdy nie zmieniały, a demokracyi całą 
moją uległość i całe moje serce. Jak ten, którego 
już niema, a którego z czcią opłakujemy, będę 
się starał spełniać mój obowiązek, mój obowiązek 
w zupełności.“ 

Po tych przemowach odbierał Casimir-Perier 
powinszowania od wielu inych osób, a trwało to 
przez godzinę. Do jednego z swych przyjaciół 
rzekł: Daj Boże, aby Francya miała pokój, któ. 
ryby trwał dłużej, niż moje życie. 

O godzinie 6 wieczorem wsiadł Casimir-Perier 
do przygotowanej karety, przy nim po lewej stro- 
nie zajął miejsce Dupuy, a naprzeciw dwóch je- 
nerałów. Karetę eskortował oddział kirasyerów. 
Po drodze wznoszono okrzyki : „Niech żyje Casi- 
mir-Perier!* Za prezydentem jechali ministrowie 
w trzech powozach. O godzinie 7 przejeżdżano 
przez las buloński, następnie przez pola Elizejskie, 
gdzie były ustawione łuki tryumfalne, w końcu 
przez płac Zgody do gmachu ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie tymczasowo umieszczono 
biura prezydenta Rzeczypospolitej, aż nie opuści 
pałacu elizejskiego pani Carnot. Gdy kareta wjeż- 


dżała na dziedziniec, zagrała orkiestra wojskowa 


marsyliankę, oddział piechoty prezentował broń, a 
równocześnie wywieszono chorągiew narodową. 
Jenerał Borius i reszta oficerów sztabowych orsza- 
ku Carnota przyjęła nowego prezydenta na scho- 
dach głównych. 


Poprzednicy Periera. 


Pierwszym prezydentem trzeciej Rzeczy pospoli- 
tej francuskiej był Adolf Thiers, wybrany 31 
sierpnia 1871 r. na trzy lata. Gdy tenże jednak 
przed upływem peryodu urzędowania ustąpił dnia 
23 maja 1873 r., został następnego dnia prezy- 
dentem wybrany marszałek Mac-Mahon. Na 


— Ej, tobie już nie żal chło 
palec samego zostawisz. 

— A tobie nie żal dziecka, cobyś go stracił na 
całą wieczność, co? A tak legnie se obok mego 
tatusia i matusi. A jak przyjdzie czas, ja legnę 
przy niem, potem ty przy mnie! I na ostatecznym 
sądzie odnajdziemy się w kupie razem. 

Wieczność pokonała go. Odczuł, że dla wie- 
czności i żeby się w kupie znaleźć na ostatecznym 
sądzie, należy wiele póświęcić. 

Maryś odgadła z jego oczu, że zmięknie, że 
ustąpi i puści ją! 

„ — Byle bez granicę — mówiła szybko — byle 
ino dostać się na naszą stronę, to już mi u swo- 
ich będzie raźniej, dam sobie radę. 

— Dasz? — szepnął pytająco Michał. 

— I jak! Noce teraz długie, to przecie przed 
świtaniem minę granicę. Weżmiesz mi do flaszki 
trochę wódki, chleb mam i kawałek słoniny, bo 
boję się, abym nie osłabła i ociupinkę soli. Dzie- 
ciątko poniosę w płachcie, jak ćwiartkę zboża, 

Rozgorączkowana, żywo zbierała się do drogi. 

— Czy ino uradzisz ? 

— Czy uradzę?.. Nosiłam go trzy lata i nie 
narzekałam. 

Zaczęła się ubierać. Wciągnęła nowe buty, białą 
odświętną chusteczkę wdziała na głowę, a weł- 
nianą, szkarłatną wyjęła ze skrzynki. Granatowy 
kaftan zapięła na mosiężne guziki, dołożyła do 
dwóch jeszcze jednę wełniauą spódnicę. Uratowa- 
nie wieczności dziecku pochłonęło ją do tego sto- 
pnia, że żal i boleść ustąpić musiały energii, 

Męża posłała po wódkę, do koszyka włożyła 
ebleb, słoninę, sól i kozik, srebrnego papierka za 
pazuchę. Zdjęła z siebie różaniec z ciemnym krzy- 
żykiem, stanęła przed łóżkiem, odchyliła płachtę 
i zapłakała. 


pa, choć go jak 
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podstawie nowo-uchwalonej ustawy, według której 
peryod urzędowania prezydenta ma trwać nie 3, 
lecz 7 lat, musiał się Mac-Mahon poddać nowemu 
wyborowi 19 listopada 1873 r., który wypadł na 
jego korzyść. Po ustąpieniu Mac-Mahona dnia 29 
stycznia 1879 r., został następnego dnia wybrany 
prezydentem Juliusz Grévy 563 przeciw 99 gło- 
som. Po upływie tego peryodu kongres wybrał 
Grevego ponownie dnia 28 grudnia 1883 r., lecz 
w dniu 1 grudnia 1887 złożył on godność prezy- 
denta. Wówczas przystąpił kongres do wyboru 
nowego prezydenta. Republikanie byli rozdzieleni. 
Umiarkowani chcieli Juliusza Ferrego, radykalni 
byli w części za Freycinetem, w części za Bris- 
sonem. Rano 3 grudnia odbyło się próbne głoso- 
wanie, w którem wzięło udział 552 republikanów. 
Przy pierwszem głosowaniu otrzymał Ferry 204, 
Freycinet 193, Brisson 81 i Carnot 67 głosów. 
Przy drugiem głosowaniu: Ferry 216, Freycinet 
196, Brisson 79, Carnot 33 głosów. Przy trzeciem 
głosowaniu: Ferry 179, Carnot 162, Freycinet 
109 i Brisson 52 głosów. Rezultat ten był zna- 
czący, bo Carnot głosami prześcignął Freycineta 
i Brissona i odebrał część głosów F'erremu. Dog: 
stąpiono do czwartego głosowania, ale wzięło 
w niem udział już tylko 253 członków. Rezultat 
był następujący: Carnot 185, Ferry 45, Freycinet 
23, a Brisson 10 głosów. Po południu odbył się 
rzeczywisty wybór. W pierwszem głosowaniu o- 
trzymali: Carnot 303, Ferry 212, jenerał Saussier 
148, Freycinet 46, senator Appert 72, Brisson 26 
głosów. Wówczas oświadczył Ferry, iż będąc po- 
słusznym karności republikańskiej zrzeka się kan- 
dydatury na rzecz Carnota, poczem w drugiem 
głosowaniu otrzymali: Carnot 616, jenerał Saus- 
sier 188, Ferry 10, Freycinet 6 głosów. Czwartym 
więc z kolei prezydentem został wybrany Sadi 
Carnot, który wskutek tragicznej śmierci nie 
doczekał septenatu. Piątym prezydentem został 
wybrany Casimir-Perier zaraz przy pier- 
wszem głosowaniu. TBI 
Według konstytucyi, prezydent Rzeczypospolitej 
ma prawo, równie jak obie Izby, przedkładać pro- 
jekty ustaw z własnej inicyatywy, on ogłasza u- 
stawy uchwalone przez obie Izby i czuwa nad ich 
wykonaniem, on ma prawo ułaskawiania, t. j. ma 
prawo kary nałożone za zbrodnie lub przestępstwa 
obniżać lub darować, lecz niema prawa znosić ieh 
skutków co do ograniczenia praw obywatelskich. 
Amnestya może być tylko w drodze ustawy udzie- 
loną. Prezydent Rzeczypospolitej rozporządza siłą 
zbrojną, lecz wojnę wypowiedzieć może tylko za 
zgodą obu lzb. Na wniosek lub za pośrednictwem 
ministrów obsadza on wszystkie posady w służbie 
cywilnej i wojskowej, on przewodniczy narodo- 
wym uroczystościom, a reprezentanci obeych mo 
carstw są uwierzytelnieni przy jego osobie. Za 
pomocą dekretów zapewnia on wykonanie ustaw, 
nie może jednak nigdy ustaw znosić lub od ich 
spełniania uwalniać. Prezydent ogłasza sesyę par- 
lamentarną za zamkniętą, ma jednak w pewnych 
wypadkach prawo i obowiązek Izby zwołać na 
nadzwyczajne sesye. Za zgodą senatu może on 
rozwiązać Izbę deputowanych, musi jednak w prze- 
ciągu trzech miesięcy rozpisać powe wybory. — 
Z Izbami komunikuje się prezydent za pomocą 
orędzi, które mają być odczytane przez jednego 
z ministrów. Każdy akt prezydenta musi być kontr- 
asygnowany przez odpowiedzialnego ministra. Upo- 
sażenie prezydenta stanowi pensya roczna 600,000 
fr., do której budżet dodaje drugie 600,000 fr. na 
reprezentacye, podróże i przyjęcia. 


Program Periera. 


Na zapatrywania i przekonania nowego prezy- 
denta rzuca najwłaściwsze światło następująca de- 
klaracya, jaką on złożył dnia 4 grudnia 1893 r. 
w Izbie, jako prezes gabinetu: „Nigdy jeszcze 
Francya nie objawiała większej skłonności do 
Rzeczypospolitej, nigdy więcej wstrętu do syste- 
mów reakcyjnych, nigdy większego szacunku dla 
wolności myśli i sumienia, nigdy nie potępiała 
bardziej polityki w abstrakcyjnej formie i nigdy 
energiczniej nie żądała utrzymania poradku wobec 
teoryi pewnej szkoły, jak w tej chwili. Spełnimy 
życzenia Francyi, jeżeli wniesiemy do kiero- 
wnictwa publicznemi sprawami siłę, jedność i sta- 
nowczość; jeżeli socyalistycznym doktrynom prze- 
ciwstawimy nie milczącą pogardę, ale pożyteczną 
działalność publicznych władz.* Dalej zaś mówił: 
„Gabinet jest przekonanym, że podatki w spra- 
wiedliwszy sposób muszą być rozdzielone i że 
przedewszystkiem większymi podatkami muszą być 
obłożone majątki odziedziczone.* W końcu dodał, 
że gabinet odrzuca rozdział Kościoła od państwa 
i rewizyę kopstytucyi, a co do zewnętrznej poli 
tyki oświadczył: „Nasza polityka zagraniczna i 
ostatnie niezapomniane wypadki dowodzą, że 
znikły już wszystkie nieporozumienia i że Rzecz- 
pospolita dość jest potężną, aby mogła otwarcie 
wypowiedzieć, iż pragnie pokoju i że dość jest 
potężną, aby mogła na wszystkich punktach zie- 
mi obronić swoje prawa i interesa swego handlu i 
przemysłu.“ Taki był program nowego prezydenta 
przed pół rokiem. A uzupełnić go jeszcze można 
znaczącemi słowy, jakie w styczniu w r. b. wy- 
powiedział Casimir-Perier do deputowanych rady 
kalnych, interpelujących go z powodu pogłosek o 
jego sympatyach dla Orleanów: „Jestem republi- 
kaninem z krwi i kości, duszą i ciałem, i zawsze 
będę umiał cenić tych, którzy myślą po republi- 
kańsku i Rzeczypospolitej chcą wiernie służyć“. 


Objęcie prezydentury. 

Następnego dnia po wyborze, a więc we czwar- 
tek, przewodniczył Casimir-Perier na pierwszem 
posiedzeniu rady ministrów. Pierwszy dekret, który 
podpisał, dotyczył pochowania Carnota w Panteonie. 
Rada ministrów ma zażądać na urządzenie pogrze- 
bu kredytu 50.000 franków. W pogrzebie Carnota 
postępować będzie prezydent bezpośrednio za tru- 
mną zmarłego. Według przepisów etykiety republi- 
kańskiej, nie bierze prezydent Rzeczypospolitej ni- 
gdy udziału w publicznych pochodach, w szcze- 
gólności w pochodach pogrzebowych. Casimir-Pe- 
rier jednak objawił wyraźnie, iż chce postępować 
za trumną swego poprzednika. 

Pogrzeb Carnota odbędzie się jutro, a tymcza- 
sem Casimir Perier konferuje w sprawie utworze- 
nia nowego gabinetu. Stosownie do zwyczaju, Du- 

uy podał się zaraz do dymisyi, ale otrzymał po- 
ecenie prowadzenia spraw bieżących aż do ukon- 
stytuowania się nowego ministerstwa. Przypusz- 
czają dość powszechnie, iż Dupuy nie stanie te- 
raz na czele rządu, a nawet twierdzą, iż zamie- 
rza on na pewien czas wycofać się z życia pu- 
blicznego. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
prezydentem ministrów zostanie przyjaciel Pe- 
riera, Burdeau, w drugiej linii wymieniany jest 
Raynal, który w gabinecie Periera był ministrem 
ppraw wewnętrznych, dalej mówią także o gabi- 


necie Leona Bourgeois, ale byłoby to ministerstwo 
koncentracyi i dlatego nie można przypuszczać, 
aby Perier na tę kombinacyę się zgodził, a wre- 
szcie wysuwany bywa Loubet, którego energiczne 
postępowanie przeciw anarchistom dziś z zado- 
woleniem podnoszą. Burdeau, obejmując przewo- 
dnietwo gabinetu, nie zatrzymałby prawdopodobnie 
żadnej teki. Hanotaux zatrzymałby tekę spraw 
zagranieznych, Delcassć kolonij, a Barthou robót 
publicznych. Teka finansów ma być ofiarowaną 
Juliuszowi Roche. Być może, iż Spuller otrzymałby 
tekę oświaty bez wyznań, lecz wejście jego do 
gabinetu nie byłoby miłem dla postępowych re- 
publikanów, którzy mu nie mogą zapomnieć jego 
znanej enuncyacyi „o nowym duchu*. 

Krąży także w Paryżu pogłoska, iż Perier my- 
ŝli o rozwiązaniu Izby. Pragnąłby on mianowicie, 
aby kraj odpowiedział przy wyborach na pyta- 
nie, czy wykroczenia socyalistycznej agitacyi chce 
dalej cierpieć. Znaczna część socyalistów przy- 
jęła wieść o możliwości rozwiązania Izby z za- 
dowoleniem, gdyż przypuszeza, iż socyaliści przy 
nowych wyborach zdobyliby większą liczbę man- 
datów, tylko Jaurós stanowczo nie wierzy, aby 
Perier rozwiązał tę Izbę, która go wybrała prezy- 
dentem. 

Ukonstytuowanie nowego gabinetu ma nastąpić 
w poniedziałek i zaraz potem odczytanem zosta- 
nie w parlamencie orędzie nowego prezydenta. 
Zapewniają, iż na wczorajszej konferencyi , jaką 
miał Burdeau, ułożono już zasadnicze myśli orę- 
dzia. W poinformowanych kołach twierdzą, że 
Perier chce z całym naciskiem wezwać Izby, aby 
silnie popierały go w pracy około ustalenia poli- 
tycznych instytucyj Rzeczypospolitej. Do tego zaś 
potrzeba, by zdolnym, patryotyczme usposobionym 
mężom nie stawiano trudności w ich działaniu i 
aby nie paraliżowano dalej sięgających reform. 
Interesa obrony kraju i stosunki do mocarstw za- 
granicznych wymagają nagląco, aby Francya ob- 
darzyła zaufaniem tych, którym powierzyła troskę 
o publiczne dobre i spokój ojczyzny. Przyjaciele 
p. Burdeau twierdzą, iż w programie jego zaję- 
łaby wybitne miejsce sprawa zaopatrzenia na sta- 
rość robotników. Przeprowadzenie tego projektu 
dałoby się uskutecznić przez reformę spadkową, 
przyczem wielka własność i jbogata burżoazya 
musiałyby ponieść ofiary na korzyść biedniejszych. 


— EDEN 
Przegląd polityczny. 


Kraków 30 czerwca. 


Prezydent węgierskich ministrów p. Wekerle 
miał we czwartek dłuższą audyencyę prywatną 
u Cesarza, poczem konferował w ciągu dnia z mi- 
nistrami hr. Kalnokym, Plenerem i Kallay'em. 
Wieczorem we czwartek odjechał p. Wekerle do 
Budapesztu. Wynikiem onegdajszych narad było 
postanowienie, że delegacye mają być zwołane 
do Budapesztu na piątek dnia 14 września. Do 
dnia 12 września będzie Cesarz we Lwowie, do- 
kąd się uda dla obejrzenia wystawy krajowej; 
bezpośrednio stamtąd uda się do Budapesztu. 
Uroczyste przyjęcie delegacyj odbędzie się dnia 
16 września. Dnia 17 września, jak donosi Buda- 
pester Coresp., uda się Cesarz do Balassagyarmat 
na manewry budapeszteńskiego i koszyckiego kor 
pusu, skąd w dniu 23 września powróci do Bu- 
dapesztu na dłuższy pobyt. Donoszą nadto z Bu- 
dapesztu, że obecna sesya węgierskiego parlamentu 
wyjątkowo nie będzie odroczona reskryptem kró- 
lewskim, a to w tym celu, aby obie Izby nieza- 
leżnie od siebie mogły podjąć dalsze obrady w ró- 
żnych terminach. Mianowicie Izba magnatów ma 
równocześnie z delegacyami jeszcze z końcem 
września załatwić pozostałe kościelno polityczne 
projekty; Izba deputowanych zgromadzi się do 
piero z początkiem października i rozpocznie ob- 
rady w komisyach nad przyszłorocznym prelimi- 
narzem i przygotowanymi już projektami o orga- 
nizacyi gminnej. 

Polityczny organ Stambułowa Swoboda zapo- 
wiada, że stronnictwo liberalne nie weżmie udziału 
w najbliższych wyborach gminnych w Zofii. Ab 
stynencyę tę niezupełnie zgodną z dotychczaso 
wemi zaczepnemi deklaracyami stronnictwa, mo- 
tywuje Swoboda tem, że w razie, gdyby liberalni 
wzięli udział w wyborach, powstałyby wobec roz- 
drażnienia ludności gwałtowne konflikty i starcia; 
patryotyczne przeto względy zaważyły na szali 
i skłoniły liberałów bułgarskich do oszczędzenia 
ojczyznie nowych zamieszek. Dzienniki odcienia 
rządowego twierdzą, że powody, którymi się kie- 
rował Stambułow, nietyle były etyczne, ile ra- 
czej podyktowane koniecznością, wybory bowiem 
okazałyby znaczną mniejszość, jaką rozporządza 
obóz liberalny i przekształciłyby się w prawdziwy 
tryumf stronnictwa rządowego. Te same dzienniki 
występują stanowczo przeciwko przypuszczeniu, 
jakoby aresztowanie Jacobsohna miało na celu 
wyrządzenie jakiejkolwiek przysługi polityce ro- 
syjskiej. Według tego przedstawienia rzeczy spra- 
wa ma się, jak następuje: Rewelacye Jacobsohna 
osłonięte były zawsze pewną głęboką tajemnicą, 
do dziś dnia wcale jeszcze niewyjaśnioną; wobec 
oficyalnego zaprzeczenia rosyjskiego rządu, re- 
dakcya Swobody nie mogła przytoczyć ani jednego 
dowoda ich autentyczności, chociaż z drugiej strony 
wykązano tym rewelacyom wiele dosyć istotnych 
błędów. Nadto Jacobsohn chwalił się ciągle, że 
posiada jeszcze inne daleko ważniejsze doku- 
menty, na których ogłoszenie nigdy się jednak 
zdecydować nie mógł; wzdryganie się z jego strony 
o tyle możnaby było łatwo zrozumieć, że zrobił 
właściwie zupełnie zły interes na pierwszych re- 
welacyach: zamiast obiecanych wielkich sum do 
stał tylko kilka tysięcy franków na rękę, a nato- 
miast został oddany pod nadzór polieyi i żył pra- 
wie w nędzy. Dopiero w ostatnich chwilach rządu 
Stambułowa otrzymał małą posadę. Rządowi obe- 
cnemu chodziło jedynie o dokładne poznanie isto- 
tnego stanu rzeczy i o zapobieżenie ewentualnym 
dalszym nadużyciom. Jacobsohn w żadnym razie 
nie będzie wydany w ręce Rosyi, czego dowodzić 
ma choćby ta okoliczność, że odrazu wypuszczony 
został na wolność. 


Z wystawy. 


Lwów 29 czerwca. 


(x<) Wczoraj rano przybyli do Lwowa człon 
kowie dolno austryackiego Towarzystwa przemy- 
słowego z bar. Czedikiem na czele. O godzinie 9 
przybyli goście wiedeńscy na plac wystawy, gdzie 
przy głównej bramię powitani zostali przez dy- 
rekcyę. 
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CZAS z Niedzieli 1 Lipca 1894. 


Wiceprezes wystawy hr. Stanisław Badeni, 
witając gości wiedeńskich, rzekł: Spieszymy dać 
wyraz naszej prawdziwej sympatyi dla Wiednia, 
która-to sympatya zasadza się na tem, że Wie- 
deń jest centrem monarchii, w której znaleźliśmy 
opiekę dla naszej narodowości. Na wystawie zo- 
baczycie panowie obraz naszego życia ekonomi- 
cznego i kulturnego. Staraliśmy się, aby obraz 
ten był prawdziwy. Nie dążyliśmy, ani też nie 
jest naszym interesem dążyć do tego, aby ukry- 
wać nasze braki i niedostatki; przeciwnie, chcie 
liśmy je sami poznać, aby z tem większą energią 
przystąpić do dalszej pracy, by w każdym kie 
runku dorównać innym krajom. W każdym razie 
przekonacie się panowie na wystawie, że w osta- 
tnim dziesiątku lat wszystko tu w kraju, bez ró- 
żnicy stanów, narodowości i stronnictw, z wytę- 
żeniem sił pracowało, aby kraj ekonomicznie i cy- 
wilizacyjnie podrieść. Jeżeli wystawa wam ten 
dowód da, to będziemy uwążać, że zadanie jej 
zostało spełnione. 

Baron Czedik odpowiedział, że z najżywszą 
wdzięcznością przyjmuje w swojem i przybyłych 
imieniu zaproszenie do zwiedzenia wystawy. Ujęci 
są szczerą gościnnością, z jaką ich witano w Kra- 
kowie i tutaj we Lwowie; przybycie na wystawę 
nie było dla nich żadnym trudem, owszem przy 
jemnością, gdyż miło im będzie przekonać się o 
postępach, jakie kraj na polu przemysłowem uczy- 
nił. Mowca dodał zapewnienie, że Wiedeń z naj- 
żywszą sympatyą śledzi postępy w naszym kraju 
i zawsze rezultatom pracy jego z tąsamą sympatyą 
towarzyszyć będzie. 

Następnie zwiedzali goście wiedeńscy szczegó- 
łowo wystawę. Wieczór odbył się w hali muzy- 
cznej na placa wystawy na cześć wiedeńskich 
przemysłowców bankiet, urządzony przez  tutej 
szych kupców i przemysłowców pod auspicyami 
Izby bandlowo-przemysłowej. Do stołów zasiadło 
156 osób. Prócz gości wiedeńskich, z których ża 
dnego nie brakowało, wzięli w bankiecie udział 
reprezentanci dyrekcyi wystawy z p. Stanisławem 
hr. Badenim i dyr. Drem Marchwickim na czele, 
reprezentanci miasta z p. prezydentem Mochna- 
ckim; dalej wybitniejsze osobistości ze świata 
przemysłowego i handlowego, a między niemi dyr. 
kolei Deyma, baron Gostkowski, poseł Szczepa 
nowski, Dr Zgórski i w.i. Sala przystrojoną była 
pięknie kwiatami, a na scenie zajęła miejsce ka- 
pela 30 pułku. h 

Pierwszy toast wzniósł dyr. Marchwicki na 
cześć Cesarza, protektora wystawy. Toast ten 
przyjęty został gorącemi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos wiceprezes Izby handlowej 
p. Piepes i pił na cześć gości wiedeńskich, wy- 
rażając życzenie, aby przyjaźń na polu politycz 
nem, stworzona przez koalicyę, uzupełniła się na 
polu ekonomicznem. 

Następnie prezydent Mochnaceki toastował na 
cześć miasta Wiednia. 

Następny mowca p. Róhrl z Wiednia w dłuż- 
szem przemówieniu opowiadał wrażenia, jakie na 
nim sprawia nasza wystawa. Jest ona przede 
wszystkiem vornehm, a Polacy stwarzając ją, udo 
wodnili, że naród o takiej, jak ich historya i mo 
gący szczycić się takiemi dziełami, jak wystawa, 
nie pozwoli się usunąć z widowni świata. Mowę 
swą zakończył p. Röhrl okrzykiem: Die Polen 
hoch! 

Potem przemawiał p. Szczepanowski, który 
podnosił zasługi bar. Czedika, a wreszcie baron 
Czedik zaznaczył, że trzeba być ślepym, aby 
nie widzieć, jak daleko na polu przemysłu i kul- 
tury postąpiła Galicya. 

Dziś przed południem zwiedzili goście wiedeńscy 
gmach sejmowy, gdzie ich przyjął ks. marszałek 
krajowy i oprowadzał po sali sejmowej i poko 
jach reprezentacyjnych. Następnie zwiedzali gmach 
Kasy oszczędności, muzeum hr. Dzieduszyckich, 
państwową szkołę przemysłową, miejskie muzeum 
przemysłowe, zbiory Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich oraz stacyę centralną kolei elektry 
cznej. Ze stacyi osobnym wagonem kolejowym 
udali się na plac wystawy, gdzie po spożyciu 
śniadania zwiedzali po południu w dalszym ciągu 
wystawę. Wieczór w restauracyi Baczyńskiego od- 
było się zebranie towarzyskie i na tem zakończo- 
ną została oficyalnie wycieczka. Wielu z przemy- 
słowców wiedeńskich odjechało dziś wieczór do 
Wiednia. r 

Wczoraj panował na wystawie ruch niezwykły, 
przybyło bowiem przeszło 800 osób z powiatu ja 
rosławskiego, przeważnie dzieci szkolnych i wło- 
ścian; dalej wiele włościan i dzieci z okolic Lwo- 
wa, wieczór zaś przybyło około 400 Sokołów 
z Krakowa i zachodniej Galicyi, z Poznańskiego 
i ze Szląska. Deszcz chwilami przeszkadzał obcym 
w zwiedzaniu wystawy, mimo to było wczoraj 
stosunkowo wiele osób na placu wystawy, dopiero 
chłód wieczorny przerzedził nieco szeregi zwiedza- 
jących. 

i Dziś dla odmiany oprócz deszczu mieliśmy 
przez chwilę grad. Po poładnia wypogodziło się 
i zaraz plae wystawy zaroił się od publiczności. 
Dziś zwiedziło wystawę kilkanaście tysięcy ludzi. 

O godz. 3 po południu przybył do Lwowa mi- 
nister handla, hr. Wurmbrand, powitany na dwor- 
cu przez p. Namiestnika hr. Badeniego i repre- 
zentantów władz. Z dyrekcyi wystawy powitali 
p. ministra pp. br. Stanisław Badeni, August Go 
rayski i Dr Marchwieki. O godz. 5!/, po południu 
przybył p. minister w towarzystwie p. Namiestni- 
ka i koncepisty ministeryalnego hr. Chorinsky'ego 
na plac wystawy. U bramy powitali p. ministra 
pp. St. Badeni, Marchwieki, Mikolasch i Zieliński. 
P. Minister rozpoczął zaraz zwiedzanie wystawy 
a mianowicie zwiedził Mauzoleum matejkowskie, 
gdzie „Unia lubelska“ najbardziej ma się podo- 
bała, dalej pawilon łowiecki, pawilon ministerstwa 
skarba (oprowadzał go p. wiceprezydent Korytow. 
ski), składy drzewa hr. St. Badeniego z Radzie 
chowa, boisko gimnastyczne Sokołów, dział etno- 
graficzny i wystawę kopalni woska w Borysławiu, 
urządzoną przez Galic. Bank kredytowy. P, mi- 
nister przeszedł przez cały plac wystawy i o go 
dzinie 7 odjechał z p. Namiestnikiem do gmachu 
namiestnictwa. ą 

Dziś wieczór odbędzie się u p. Namiestnika 
zebranie towarzyskie. Jutro o godzinie 11 przed 
południem nastąpi przyjęcie władz przez p. mini- 
stra; o godz. 1 w południe będzie śniadanie u ks. 
Windischgritzów. f 

W niedzielę rano przybędzie do Lwowa arcy. 
książę Ludwik Wiktor i zabawi tutaj do wieczora. 
Arcyksiążę przybędzie z Krechowa, gdzie będzie 
u hr. Chołoniewskich. Na cześć arcyksięcia odbę- 
dzie się w niedzielę o godzinie 1 w południe śnia- 
danie u ks. Romanów Sanguszków. Po południu 
zwiedzi arcyksiążę wystawę, a wieczór będzie na 
obiedzie u marszałka kraj. ks. Sanguszki. © 

W ostatniej chwili dowiaduję się, że Związek 


Tow. Sokołów postanowił urządzić zlot Sokołów 
do Lwowa w dniach 14 i 15 lipea. Wówczas od- 
będą się na urządzonym ma ten cel boisku ćwi- 
czenia gimnastyczne. 
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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie|2 | 


austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

DEB" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemożowskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym i Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2. 


PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika l. 9. 


kraków 30 czerwca. 


— JE. p. minister Dunajewski wyjechał dzisiaj 
rano wraz z rodziną za granicę na kilka miesięcy. 

— Z pobytu JE. p. ministra handlu hr. Wurm- 
branda w Krakowie zanotować należy jeszcze nastę- 
pujące szczegóły: Dłużej zatrzymał się p. minister 
w fabryce wyrobów platerowanych pp. Jakubowskiego 
i Jarry, gdzie z wielkiem zainteresowaniem oglądał 
wyroby tej firmy, nie szczędząc pochwał dla orygi- 
nalności i piękności rysunku, oraz kunsztownego wy- 
konania. P. minister nabył przy sposobności parę oka- 
zów fabryki. Zwiedził także p. minister browar braci 
Johnów przy ulicy Lubicz i fabrykę Zieleniewskich, 
a wogóle zwiedzanie zakładów przemysłowych i fa- 
brycznych zajęło p. ministrowi prawie cały czwar- 
tek. O godzinie 8 wieczorem udał się p. minister 
do (rand - hotelu, gdzie wziął udział w obiedzie, 
danym z okazyi wyścigów przez hrabiego Romana 
Potockiego. W piątek rano odjechał p. minister do 
Lwowa w towarzystwie p. Namiestnika, pożegnany 
na dworcu przez naczelników władz, hr. Andrzeja Po- 
tockiego, oraz prezydyum i reprezentantów Izby han- 
dlowo - przemysłowej. 

— Zapiski osobiste. JE. baron Czedik dziś rano 
przejechał ze Lwowa do Wiednia. — JE. szef sek 
cyi Wittek i radca ministeryalny Wurmb, dziś rano 
przejechali z Wiednia do Lwowa. 

— Obiad. W dolnych, pięknie roślinami przybra- 
nych salonach Grand-hotelu, odbył się we czwartek 
o godz. 8 wieczorem drugi obiad, dany z okazyi wy- 
ścigów przez hr. Romana Potockiego, prezesa Towa- 
rzystwa międzynarodowych wyścigów konnych w Kra- 
kowie. Do stołów zasiadło 40 osób, między niemi li- 
czne grono pań tutejszych i kilka z kraju przybyłych. 
Z dostojników byli na obiedzie: JE. p. minister han- 
dlu hr. Wurmbrand, JE. p. Namiestnik, dalej zebrani 
w Krakowie z monarchii i z poza jej granie sports- 
meni, naczelnicy władz, grono obywateli tutejszych 
i z kraju. Przy dźwiękach muzyki 13 pułku obiad 
przeciągnął się do godz. 11 wieczorem. 

— Wręczenie dyplomu honorowego. Prezes kra: 
kowskiego klubu cyklistów p. Gustaw Traczewski 
wręczył dzisiaj w południe w towarzystwie skarbnika 
i sekretarza klubu honorową odznakę protektorowi 
Stowarzyszenia hr. Antoniemu Wodzickiemu, który 
przyjąwszy odznakę i odpowiednią dedykacyę, wyko- 
naną przez jednego z członków klubu, przedewszyst- 
kiem podziękował deputacyi, zapewniając, że intere- 
suje się sprawami klubu i tak pięknego sportu, wre- 
szcie omawiał szczegóły wyścigu dystansowego, jaki 
urządza klub z Krakowa do Lwowa w czasie po- 
bytu tamże Najj. Pana, P. hr. Wodzicki oznajmił de- 
putacyi, iż na jednę z nagród w tym wyścigu prze- 
znacza kwotę 50 dukatów w złocie; o fundusze na 
dalsze nagrody ma się klub starać w drodze sub- 
skrypcyi. 

— Podkop w ulicy Lubicz. Z kompetentnej stro- 
ny dowiadujemy się, iż roboty około podkopu w ulicy 
Lubicz ze strony kolei państwowych nie będą*w tym 
roku ropoczęte. Raz z powodu toczącego się sporu 
między koleją Państwową a Północną co do położe- 
nia torów w hali przerabianego dworca krakowskie 
go; spór ten nie jest jeszcze ukończony i dopiero 
w najbliższej przyszłości spodziewać się można jego 
rozstrzygnięcia. Sprawa zaś położenia toru w hali 
dworca łączy się ściśle ze sprawą podkopu. Drugim 
powodem niemożności rozpoczęcia budowy w tym 
roku jest przebudowa dworca krakowskiego i zajęcie 
materyałem budowlanym całego placu kolejowego ; 
przy rozpoczęciu robót około podkopu w dzisiejszym 
stanie rzeczy musiałaby ulica bezwarunkowo dla ru. 
chu wozowego być zamkniętą. Dyrekcya ruchu kolei 
państwowych w Krakowie przeprowadziła kroki przy- 
gotowawcze w zupełności, o ile to od niej zale- 
żało. — Ostateczna decyzya zależy od ministerstwa 
handlu. y 

— Śluby. Dziś o godzinie 12 w południe w ko- 
ściele 00. Kapucynów pobłogosławił X. kanonik 
Drohojowski związek małżeński pana Dra Jana Ró- 
żeckiego z panną Maryą Heurteux, córk 
Aleksandra i Wiktoryi Heurteux, obywateli tutejszych. 
Kościół przepełniony był przyjaciołmi i znajomymi 
obu rodzin, a liczny orszak weselny złożony był 
z krewnych i powinowatych obu rodzin. 

— W sobotę dnia 23 b. m. został pobłogo- 
aławiony w Podgórzu związek małżeński pomiędzy 


Drem Bolesławem Nodzyńskim z Bochni, a p. Józefą 
Dąbrowską. Błogosławieństwa udzielił nowożeńcom 
X. Wnękowicz, przyjaciel pana młodego. Po cere- 
monii kościelnej podejmowała grono gości weselnych, 
składające się z najbliższej rodziny, ciotka panny 
młodej, p. Marya Skakalska. 
wiat. Proszeni jesteśmy o doniesienie, że Nr 
wiata z dnia 1 lipca z powodu niedzieli w tym dniu 
przypadającej wyjdzie w poniedziałek, to jest dnia 
ipca. 

— Egzamina z uczennicami kursu handlowego 
w tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej odbyły się 
w dniu 27 b. m. wobec delegatów władz szkolnych, 
Rady miasta, Izby handlowej i Kongregacyi kupie- 
ckiej. Na 24 uczennic wpisanych, złożyły egzamin: 
Dobrzyńska Marya, Grilnwald Helena, Goldmann Fran- 
ciszka, Lampecka Michalina, Leser Helena, Miiller 
Rozalia, Mardyłłówna Wanda, Stricker Amalia, Stri- 
cker Celina, Klimondówna Karolina, Mikiewiczówna 
Adela, Popper Amalia, Soczkówna Helena, Soczkówna 
Matylda; z tych dziewięć pierwszych z odznaczeniem. 

— Nabożeństwa. Z Sułkowie piszą nam: W d. 
25 b. m. odprawił tu X. kanonik Opidowicz żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy $. p. kardynała Dana- 
jewskiego, na które zgromadziły się dzieci szkolne 
wraz nauczycielami, Towarzystwo kowali i liczny 
zastęp parafian, by w połączeniu z modłami kapła- 
nów tutejszych wyprosić dla nieodżałowanego ś. p. 
Kardynała rychle posiadanie chwały niebieskiej. 

W klasztorze 00. Bernardynów w Alwerni cd- 
prawili zakonnicy w dniu 28 b. m. nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś. p. X. kard. Danajewskiego przy 
licznym współudziale wiernych. 

— Program podróży inspekcyjnej JE. p. prezy- 
denta Bilińskiego jest następujący: d. 30 b. m. wy- 
jeżdża ze Lwowa do Halicza. Dnia 1 lipca przybę- 
dzie do Stanisławowa na uroczyste otwarcie nowej 
dyrekcyi ruchu kolei państwowych; zaproszenia 
otrzymały niektóre osoby w Krakowie ze strony m. 
Stanisławowa, między niemi radca i dyrektor ru- 
chu p. Kolosvary. Dnia 2 lipca odjedzie p. prezy- 
dent do Turki, 4 będzie w Kołomyi, 5 w Stanisła- 
wowie ponownie, 6 w Husiatynie, 7 po raz trzeci 
w Stanisławowie, 8 w Rawie ruskiej, 9 w Rzeszo- 
wie, 10 w Stróżach, 11 w Dębicy. Dnia 12 lipca 
przybędzie wieczorem do Krakowa i tu zatrzyma się 
przez cały dzień 13 lipca. W dniu tym udzielać bę- 
dzie p. prezydent audyencyj, poczem wieczorem od- 
jedzie do Wiednia. 

„— Julian Fałat. W kasynie narodowem we Lwo- 
wie odbyła się onegdaj kolacya na cześć bawiącego 
tam Juliana Fałata. W kolacyi wzięło także udział 
grono pań. Podczas kolacyi toczyła się ożywiona roz- 
mowa na tle twórczości Fałata, oraz pobytu jego 
w Berlinie, a przy tem także powstała myśl „nowej 
Panoramy.* Jeszcze przed laty kilku w Monachium 
Józef Brandt dał projekt Panoramy, dokonanej pol- 
skiemi wyłącznie siłami, która miała przedstawiać 
„Przejście przez Berezynę.* Współpracownikami zna- 
komitego batalisty mieli być Fałat i Wolski; projekt 
ten nie przyszedł do skutku. Obecnie pod wrażeniem 
wielkiego powodzenia Racławie, p. Fałat podniósł na- 
nowo dawną myśl monachijskiego mistrza i w „zasa- 
dzie* po dłuższych konferencyach zgodził się na wy- 
konanie wraz z p. Wojciechem Kossakiem tego ol- 
brzymiego dzieła „Przejście przez Berezynę.* Pp. Fa- 
łat i Kossak dobraliby sobie naturalnie współpraco- 
wników. Nowa Panorama powstanie zapewne w Ber- 
linie, a następnie będzie obwożoną po wszystkich 
wielkich miastach. „Przejście przez Berezynę* to do- 
piero jednak muzyka przyszłości; obecnie p. Fałat 
zajęty jest innemi pracami, nie cierpiącemi zwłoki. - 
W lipcu wyjeżdża on, jak zwykle w lecie, pod Ber- 
lin do cesarskiego zamku myśliwskiego Hubertusstock, 
gdzie kończyć będzie wielki obraz, przeznaczony dla 
władcy Niemiec, przedstawiający parę cesarską, oto- 
czoną świtą, przypatrującą się bogatemu rezultatowi 
polowania. Cesarz Wilhelm posiada już czternaście 
większych lub mniejszych obrazów naszego rodaka, 
który swoim talentem i charakterem potrafił sobie 
zdobyć zaufanie i względy najwyższych kół berliń- 
skich. Fałata słusznie nazwać można malarzem cesa- 
rza Wilhelma II. We wrześniu powróci artysta do 
Lwowa, aby wziąć udział w czynnościach jury sztuki 
i być tutaj obecnym podczas pobytu Najj. Pana. 
W dalszej przyszłości zamierza Fałat urządzić spe- 
cyalną wystawę swoich obrazów w Anglii, w tym kla- 
sycznym kraju sportu; w tym celu otrzyma on po- 
zwolenie wystawienia wszystkich prac, będących wła- 
snością cesarską, a prócz tego zamierza przygotować 
osobny cykl obrazów, przedstawiających jego osobiste 
wrażenia i wspomnienia z polowań, w których brał 
udział. - 

— Zmiana własności. Majątki Nagy-Polena i 
Orosz-Rutka na Węgrzech, w obszarze przeszło 6000 
morgów, przeszły w tych dniach na własność p. 
Konstantego Mora Korytowskiego, byłego właściciela 
Mszany dolnej. 

— Pałac elizejski, w którym dzisiaj jeszcze spo- 
czywają zwłoki zamordowanego Carnota, a w którym 
wkrótce zamieszka jego następca (Jasimir-Perier, od- 
dzielony jest od Champs Elysée jednym z najpięk- 
niejszych ogrodów paryskich, oddanym wyłącznie na 
użytek prywatny prezydenta. Pałac ten zbudowany 
był w r. 1718 przez architekta Moleta dla bogatego 
hrabiego d'Evreux. W kilka lat później nabyła ga 
pani Pompadour i zamieszkiwała w nim przez czas 
długi wraz z bratem swym margr. Marigny. W r. 
1773 przeszedł pałac w ręce bankiera Beaujon, który 
zbytkownie go przerobiwszy, odstąpił go w r. 1786 
Ludwikowi XVI. Aż do r. 1793 rezydowałą tu księ- 
Żniczka Bourbon-Condé. Za rewolucyi pałac stał się 
własnością narodową, za Napoleona I należał do 
listy cywilnej cesarza, Książę Murat zamieszkiwał go 
aż do wyjazdu do Neapolu, Po przegranej pod Wa- 
terloo, Napoleon I podpisał w Elysée abdykacyę, pó- 
żniej ks. Wellington w r. 1814 i car Aleksander I 
w r. 1815 mieszkali w nim. Po rewolucyi z r. 1830 
pałac stał się własnością koronną i w nim zamieszkał 
Napoleon, gdy go wybrano prezydentem Rzeczypo- 
spolitej; tam też naradzał się ze swoimi zaufanymi i 
ztamtąd wykonał zamach stanu w dniu 2 grudnia 
1851 r. W tym też pałacu trzecia Rzeczpospolita 
wyznaczyła rezydencyę dla swoich prezydentów. Prze- 
chodzień, idący w Paryżu przez ulicę Faubourg St. 
Honoré, spostrzega przed zakrętem w Avenue Ma- 
rigny wysoki mur pałacowy i bramę, strzeżoną przez 
szyldwacha. Tam rezydował do niedawna Carnot, który 
po zbyt oszczędnym Gróvym przywrócił przepych 
w pałacu elizejskim. Pałac przyozdobiono i umeblo- 
wano wspaniale, a fabryka gobelinów i zakłady 
z Sèvres przysyłały corocznie najpiękniejsze swoje 
wyroby dywanowe, porcelanowe i majolikowe dla 
ozdoby pałacu. Nowy prezydent Casimir-Perier, który 


4|ma olbrzymi majątek prywatny, z pewnością nie bę- 


dzie szczędził pienięday na utrzymanie królewskiego 
przepychu w pałacu elizejskim. 

— Wieniec dla Carnota. Warszawska kolonia fran- 
euska nabyła w magazynie p. Szwejkowskiego wspa- 
niały wieniec metalowy z liści palmowych i kwiatów 
z napisem: „Prezydentowi Carnot — Kolonia fran- 
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cuska w Warszawie.“ Ten olbrzymi wieniec wysłany 
został onegdaj do Paryża. UA 

— Caserio, morderca Carnota, został z więzienia 
lugduńskiego przewieziony do pałacu sprawiedliwo- 
ści. Zbrodniarz przesłuchiwany w celi więziennej był 
przygnębiony, ale uporczywie obstaje przy tem, że 
działał z własnego popędu i że powody, jakie go 
skłoniły do morderstwa, opowie sędziom przysięgły m. 
W Montpellier uwięziono anarchistę Laboriego, przy- 
jaciela Caseria. Przyznał on, iż w sobotę wieczorem 
jadł z nim kolacyę Caserio i że wtedy dowiedział się 
o jego planie. Sędzia śledczy chciał także przesłuchać 
ważnego świadka niejakiego Granier, który znał 
Caseria. Granier miał w niedzielę o g- 7 powiedzieć 
komuś: Teraz już Carnot nie żyje. Granier onegdaj 
był zawezwany do sędziego śledczego, lecz popełnił 
samobójstwo niezwykłego rodzaju. Przytwierdził on 
nóż do ściany, a rzuciwszy się na niego rozpłatał 
sobie brzuch i zaraz umarł. Według Kalie włoskie 
władze rządowe przyszły do przekonania, iż pomię- 
dzy zamachami na Carnota i Crispiego istnieje pe- 
wien związek. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 1 lipca przedstawienie popularne po 
zniżonych cenach: Śluby panieńskie, 


— Dnia 29 czerwca przed południem dość pogo- 
dnie, po południu i wieczorem parokrotnie deszcz ; 
termometr od --8'5 doszedł do --19:6 C. Barometr 
dosyć wysoko; o godz. 7 rano dnia 30 czerwca stan 
jego był 746'8 mm., termometru -+-14:2 C. Wiatr po- 
łudniowo - zachodni. 

W niedzielę dnia 1 lipca: św. Teobalda op. wyzn, ; 
w poniedziałek 2 lipca: Nawiedzenie N. M. Panny, 
św. Eugeniusza. 


la 


Wyścigi krakowskie. | 


Dzień trzeci. 


W dniu tym rozegrał się wyścig o wielką na- 
grodę miasta Krakowa, którego wynik był zupełną 
niespodzianką zarówno dla znawców, jak i dla 
ogółu publiczności. Inne biegi dały również rezul- 
taty nieprzewidywane, a w totalizatorze wypłaca 
no wygrywającym nader wysokie kwoty. Przyczy- 
ny tych niespodzianek szukać należy nietyle mo 
że w zmieniającej się formie koni, ile w systemie 
krótkich odległości, przyjętym w Wiedniu, a: za- 
stosowanym w Krakowie. System ten sprawia, że 
biorą nagrody nie konie najlepsze czyli najwy 
trwalsze, ale konie lekkie i chwilowo dobrze uspo- 
sobione. Zresztą do biegów, których odległość wy- 
nosi więcej niż 1800 metrów, staje tak „ mała 
liczba koni, że rozpisywanie ich wcale się nie 
opłaca. Publiczność zebrała się bardzo licznie. 
W trybunach głównych loże były zapełbione, a 
między obecnymi zauważyliśmy ministra handlu 
br. Wurmbranda i namiestnika hr. Badeniego. 

Poszczególne biegi rozegrały się, jak. nastę- 

uje: 

a T Nagroda resursu. Handicap 2000 koron 
pierwszemu, 400 drugiemu koniowi, dla 3-letnicù 
i starszych koni. Meta 1100 metrów; zamknięto 
11 czerwca z 21 podpisami: | 

1) „Bonnie-Dandee, 3-letnia gniada klacz po 
„Doneaster* z „Black Agnes* 45 klgr. (Peasnell), 
hr. T. Festeticsa. 2) „Louis d’Or“ hr. Apponyi'ego. 
3) „Mednza* bar. Hiina Da miejsca: „Cer- 
berus,“ „Kis-Iblya,“ „Piperkowska.* 

diraa EE 14 złr., za 25| air 1) 40 
2) 61 złr. 4 z. 

Przed rozpoczęciem biegu „Piperkowska 
poniosła swego jeźdźca i dwa razy obiegła tor 
wyciągniętym galopem. Po tej forsownej prze- 
jażdżce nie miała oczywiście żadnej szansy. 
„Bonnie-Dundee* prowadziła kolejno z „Louis 
d'Orem* i wygrała łatwo o 1'/, długości. „Medu- 
za“ była trzecią o 5 długości. 

IL. Wielka nagroda miasta Krakowa 

24000 koron, z których 20,000 zwycięzcy, 3000 
koron drugiemu, 1000 koron trzeciemu koniowi. 
Dla 3-letnich i starszych ogierów i klaczy. Meta 
1800 metrów; zamknięto 15 grudnia 1893 roku 
z 58 podpisami. 
1) Or-vertu 4-letni gniady ogier po „Bend-Or* 
z „Vertumna“ 57 kilogr. (Hyams) bar. G. Sprin 
gera. 2) „Leleny* hr. B. Esterhazego. 3) „Rush- 
light* ks. Fiirstenberga. ; pry 

Bez miejsca: „Dornröschen,“ „Mirevalo,“ „Vo- 
losca.“ 

Totalizator: za 5 złr. 81 złr., za 25 złr. 1) 169, 
2) 58 złr. l 

W biegu tym, który budził ogólne zainteresowa- 
nie, ogólną faworytką była „Dornröschen,“ a obo 
niej „Mirevalo“ miał wielu zwolenników. Oba te 
konie nie zdobyły nawet miejsca. Na linii prostej 
stoczyły z sobą zaciętą walkę „Rushlight,* je- 
dyny reprezetant niemieckich stajni, „Leleny* 
i „Or-vert.* Ten ostatni zwyciężył o głowę; 
„Rusbligbt* był trzecim o */, długości. 

IL Nagroda rządowa 2000 koron zwy- 
cięzcy, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 3-letnich 
i starszych ogierów i klaczy. Meta 2000 metrów. 
Zamknięto 11 czerwca z 12 podpisami. 

1) „Turul* 5-letni kasztanowaty ogier po „Bar- 
caldine“ z „Thorguna* (Williamson) ks. Fr. Auer- 
sperga. 2) „Virad* p. Blaskowitza. 

Totalizator: za 5 złr. 11 złr. 

IV. Bieg dwulatek. 2.000 koron zwycięzcy, 
400 koron drugiemu koniowi. Zamknięto 11 czer- 
wca z 16 podpisami. ; á 

1) „Egoist“ 2 l. karogn. ogier po „Zsupan 
z „Gamine* (Wallace) p. Wł. Schindlera; 2) „Wio- 
sna“ hr. Jana Tarnowskiego; 3) „Blue Rock* br. 
R. Kinsky'ego. 

Bez miejsca „Wital“ „Unser Graf“ i „Sun-Peam.* 

Totalizator płacił za 5 złr. 22 zir., za 25 złr. 1) 
46, 2) 50 złr. „Egoist* prowadził i wygrał łatwo 
o 3 ługości przed „Wiosną,* która przy starcie 

iła parę długości. 
R epre edażny. 2.000 koron zwycięzcy 
i 400 koron drugiemu koniowi. Dla 3 l. i star- 
szych koni. Meta 1.400 m. Zamknięto 14 czerwca 
z isami. 3 

1) e 3 l. kaszt. ogier po | 16 jpg 
z „Menestho* (Brown) p. Wł. Schindlera; 2) 3 I. 
gn. ogier z „Sophie“ bar. Uechtritza; 3) „Gurul 
Mr. C. Wooda. 

Totalizator płacił za 5 złr. 12 złr., za 25 1) 
31, 2) 48 złr.; „Pirat“ wygrał bardzo łatwo o 3 
długości, „Gurul* trzeci o 2 i pół długości. Zwy- 
cięzcę, puszczonego na licytacyę Za 7.200 koron, 
odkupił właściciel za 8.000 koron. 

VL Oficerskie Steeple-chase. Bieg z prze- 
szkodami 1.600 koron zwycięzcy, 400 koron dru- 
giemu, 200 koron trzeciemu koniowi. Dla 4 Li 


k|z 10 podpisami. 


starszych koni oficerów austryackich w czynnej 
służbie. Zamknięto 11 czerwca z 13 podpisami. 

1) „Roy“ staro gn. wałach po „kKhidorroch* 
z „La Marchesa“ 827/, klgr. por. hr. K. Paara 1 puł. 
ułanów (jeździec właściciel); 2) „Ischl“ rotmistrza 
br. J. Firstenberga (jeździec rotmistrz Schenk); 
3) „Tiszavirag* rotmistrza Kristza (jeździec hr. 
Kreutzbriick). 

Bez miejsca: „Peter,* „Serenity* i „Mehet.* 

Totalizator płacił za 5 złr. 10 złr., za 25 1) 39, 
2) 39. 

„Roy* poprowadził bieg i wygrał bez wytęże- 
nia o kilka długości, może jednak wynik byłby 
inny, gdyby nie upadek „Tiszavirag* przy skoku 
przez rów obok trybun. Porucznik Kreutzbriiek 
zerwał się natychmiast, dosiadł konia i tak dziel- 
nie jechał, że prześcignął trzech współzawodni- 
ków, ale „Roy“ odsadził się tymczasem zbyt da- 
leko. 


Dzien czwarty. 


Dzień ten nie stał na wysokości poprzednich. 
Wprawdzie publiczność stawiła się bardzo licznie, 
ale zabrakło koni. Z sześciu biegów, które się od- 
były, zaledwie dwa przedstawiały jakikolwiek in- 
teres. Wyścig o wielkie krakowskie steeple-chase 
zmienił się w walk-over, gdyż jeden tylko koń 
stanął do startu. W ogólności wyścigi z przeszko- 
dami — z wyjątkiem oficerskich — stanowią sła- 
bą stronę austryackich torów. — Przebieg wyści- 
gów był następujący : 

I. Nagroda Wandy 2000 koron zwycięzcy, 
400 koron drugiemu koniowi. Dla 3-letnich i star- 
szych ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, 
Królestwie Polskiem albo Rosyi. Meta 2000 me 
trów. Zamknięto 14 czerwca z 8 podpisami. 

1) „Telimana* 4-letnia gn. klacz po „Przed- 
wit“ z „Odsiecz* 60" klg. (A. Bulford) hr. Ja- 
na Tarnowskięgo. 2) „Satanella* hr. Józefa Po- 
tockiego. 3) „Oma“ hr. S. Siemieńskiego. 

Totalizator płacił za 5 złr. T złr., za 25 1) 26, 
2) 26 złr. f | 

Wygrała łatwo „Telimena“ o szyję przed „Sa. 
tanellą.* „Óma* pozostała z tyłu o 10 długości. 

II. Nagroda Wawelu 8000 koron dla 3 le- 
tnich i starszych ogierów i klaczy. Meta 3000 m. 
Zamknięto 9 maja z 10 podpisami. 

1) „Virad* 4-letni kaszt. ogier po „Doncaster* 
z „Becsces* 66 kilogr. (Adams), 2) „Turul“ ks. 
Auersperga. 

Totalizator: za 5 złr. 11 złr. 

Wygrał z wielkim wysiłkiem o długość szyi. 

II. Nagroda Cadiego 2000 koron zwy 
cięzcy, 400 koron drugiemu koniowi, dla 4 letnich 
i starszych koni "wszystkich krajów. Meta 2000 
metrów. Zamknięto 11 czerwca z 12 podpisami. 

1) „Mirevalo* 4-letni gniady ogier po „Pan 
cake“ z „Matutina“ 57'/, kilogr. (Brown) hr. A. 
Henckla, 2) „Kropidło* hr. Jana Tarnowskiego, 
8) „Leidl* hr. A. Schonborna. 

Totalizator: za 5 złr. 9 złr., za 25: 1) 29, 
2) 34. 

„Kropidło* długi czas prowadził; dopiero na 
limi prostej „Mirevalo* wyszedł naprzód i przy 
biegł pierwszy do mety o */, długości, „Leidi* 
trzeci o 4 długości. 

IV. Pożegnalny Handicap 2400 koron. 
Dla 3-letnich i starszych koni, Meta 2000 metrów. 
Zamknięto 11 czerwca z 24 podpisami. 

1) „Csako* 3-letni gniady ogier po Casper 
z „CUsaloka* 59 kg. (Wiliamson) ks. Fr. Auers 
perga, 2) „Coalition* hr. Apponyi'ego, 3) „Ba- 
ral“ p. Blascowitza. ę 

Bez miejsca: „Murzuk*, „Couleur*, „Babery* i 
„Smok*. < 

Totalizator płacił za 5 złr. 17 złr. za 25 złr. 
1) 43 złr. 2) 65 złr. 

Po zaciętej walce wygrał „Csako* o długość 
szyi, „Barat* trzeci o 3 długości. ą 

V. Bieg pocieszenia, 2.400 koron, dla koni, 
które biegały w tym roku w Krakowie, ale nie 
zdobyły pierwszej nagrody. Meta 1.200 metrów. 
Zamknięto 14 czerwca z 34 podpisami. 

1) „Benczur”, 6-letni gniady ogier bar. Uech- 
tritza, 64 klgr. (S. Bulford). 2) „Hero“ Captain 
Blacka. 

Totalizator za 5 złr. 7 złr. 

Prowadził od początku i wygrał. g 

VI. Nagroda Trybun, bieg z płotami, 2400 
koron, zamknięto 11 czerwca z 5 podpisami. 

1) „Velocipede* 4-letni ciemno gniady ogier po 
„Abenador* z „Victoria Peel“, 72 klgr. (Wiliam 
son) hr. Fr. Auersperga, 2) „Jongleur* p. K. Ko 
rytowskiego. 

Totalizator płacił za 5 złr. 5 złr., za 10 złr. 
11 złr. 

VII. Wielkie krakowskie Steeple- chase, 
8.000 koron. Meta 4.800 m.; zamknięto 9 maja 


4-letnia gniada klacz po „Sweet 


Repkeny *, 
nz T — przejechał 


breax* z „Duchess of Kdimburgh* 
przez tor. 
Dziś wyścigi klubu panów. i 
Z toru wyścigowego donoszą nam, iż bardzo 
interesującym był bieg trzeci: Wiosenny Steeple- 
chase. — Do mety przybył 1) gniady wałach 
„Wołlfsberg*, własność zastępe oficera p. Branki 


p : 
Adamowicha, 2) klacz Milha Inni trzej jeźdźcy 
pospadali z koni przy przeszkodach. Zwycięzki 
koń był tak słabo obstawiony, 
za 5 złr. 505 zir. 


iż totalizator płacił 


Telegramy biura koresp. 


Ischl 30 czerwca. Cesarz dziś rano odjechał 
do Trydentu. O... 

Wiedeń 30 czerwca. Dziewięcioletni chłopiec 
drukarski Alfred Lipnicki z Wiednia, spadł ze 
szczytu Śnieżnika (Schneeberg) i znalazł natych- 
miastową śmierć. 

Ruda-Peszt 30 czerwca. Izba poselska do- 
konała wyboru oare aereas i według listy, 

jętej stronnictwo liberalne. 

a eye 30 czerwca. Hr. Aleksander 
Andrassy zgłosił swoje przystąpienie do partyi 
owa NAT 30 czerwca. Brandenburski oddział 
związku imienia Gustawa Adolfa rozdzielał z po- 
wodu uroczystości 25 jubileuszu datki dobroczyn- 
ne i przyznał między innemi dla nawiedzonej 
pożarem gminy Nowy Sącz 2.000 marek. w 

Paryż 30 czerwca. Casimir-Perier powierzył 
Dupuyemu misyę utworzenie nowego gabinetu. 

Paryż 30 czerwca. Utrzymuje się opinia, że 
Dupuy pozostanie w urzędzie wraz z całym do- 
tychczasowym gabinetem. Prezesem Izby zostanie 
prawdopodobnie Burdeau. ; 

Paryż 30 czerwca. Po konferencyi z dotych- 
czasowymi swoimi kolegami w gabinecie oraz 


z licznymi politykami oświadczył Dapuy, że po 
dejmuje się misyi utworzenia gabinetu. 

Paryż 30 czerwca. Nota Ajencyi Havasa do- 
nosi: Minister spraw zagranicznych Hanotaux od- 
był wczoraj z włoskim ambasadorem Ressmannem 
konferencyę, na której stwierdzono, że dzięki po- 
czynionym zarządzeniom , nie popełniono żadnych 
gwałtów przeciw osobom, a wszelkie skargi odno 
szą się dotychczas tylko do zwrotu nieznacznych 
szkód materyalnych. Minister i ambasador udzie- 
lać sobie będą wzajemnie doniesień, jakie w dal- 
szym ciągu otrzymają. 

Paryż 30 czerwca. Soleil donosi z Marsylii, 
że robotnicy francuscy, zatrudnieni przy robotach 
asanizacyjnych w Marsylii, zawiesili pracę, żąda- 
jąc oddalenia robotników włoskich. 

Paryż 30 czerwca. Gaulois donosi, że jeden 
z deputowanych, należący do partyi tzw. pojedna- 
nych, postawi na posiedzeniu Izby wniosek o uchwa- 
lenie pensyi narodowej dla wdowy po zmarłym 
prezydencie Carnot. 

Krążą pogłoski, że prezydent Casimir- Perier 
odbędzie podróż do Lugdunu wskutek prośby tam- 
tejszej Rady gminnej. 

 Marsytia 30 czerwca. Istnienie sprzysięże- 
nia, które zmierzało do zamordowania Carnota 
uchodzi za rzecz dowiedzioną. Policya trafiła na 
ślad tajnego związku, którego ostatnie zgroma- 
dzenie odbyło się w Cette. Na zgromadzeniu tem 
powzięto zbrodniczą uchwałę; do jej: wykonania 
przeznaczony został losem Caserio. Aresztowania 
nastąpią niebawem. 

Marsylia 30 czerwca. Według Petit Mar- 
seillais, pewien żołnierz, zamknięty w więzieniu 
wojskowem, miał oświadczyć, że po straceniu 
Vaillanta i Henry'ego grupa, złożona z siedmiu 
anarchistów, postanowić miała Śmierć Carnota. 
Los padł na Caseria, który w dniu 22 czerwca 
porzucił swego pracodawcę, kupił sobie sztylet i 
odjechał do Lugdunu. Żołnierz powtórzył wczoraj 
zeznania swoje przed władzą i wymienił nazwi- 
ska wszystkich siedmiu spiskowców, których też 
po części już aresztowano. Aresztowanie innych 
nastąpić ma niebawem. 

Petersburg 30 czerwca. Omawiając wybór 
Casimir-Periera, oświadcza Journal de St. Peters: 
bourg: Wybór ten przyjęty będzie przychylnie 
także za granicą, gdzie panuje przekonanie, że 
Casimir Perier, jak to sam zaznaczył, będzie się 
starał wypełnić najzupełniej i najściślej swoje obo- 
wiązki. Nadto jednak musi następca Carnota mieć 
świadomość swojej moralnej odpowiedzialności i 
przewidywać nieuniknione walki z kilku grupami 
republikańskiego stronnictwa. — Dziennik koń- 
czy uwagą: Perier okazał już, że umie łączyć 
stanowczość z umiarkowaniem. Można na to liczyć, 
że oprze się wszelkim burzom, a powagą swoją 
skieruje dalszy rozwój Francyi na tory pokojowe- 
go postępu. 

Petersburg 30 czerwca. Rodzina carska po- 
wróciła do Peterhofu. 

Petersburg 30 czerwca. Prawit. Wiestnik 
ogłasza rozporządzenie w sprawie upaństwowienia 
kolei południowo-zachodnich z dniem 1 stycznia 
1895 roku. Akcyonaryusze otrzymają zamiast ak- 
cyj 4'/ rentę państwową. 

Rzym 30 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu uchwaliła Izba w tajnem głosowaniu 180 gło- 
sami przeciw 74 cały ministeryalny projekt re- 
formy finansowej. Wynik głosowania przyjęty zo- 
stał nader przychylnie. Wielu deputowanych skła- 
da ministrom powinszowanie. 

Bruksela 30 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
przedwczoraj w nocy zaszło pięć wypadków za- 
słabnięcia na cholerę. Z Leodyum donoszą, że 
wczoraj zachorowała tam jedna osoba na cholerę. 

Londyn 30 czerwca. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este przybył wczoraj po południu 
do Dower. Oczekiwali go tam admirał Seymour 
i oficerowie sztabowi. Przy wylądowaniu oddano 
arcyksięciu salwami z dział powitanie królewskie. 
Dziś na cześć arcyksięcia odbywa się u księstwa 
Walii bankiet, na którym będą obecni carewicz, 
prezes ministrów Rosebery, oraz lord Salisbury. 

Londyn 30 czerwca. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este przybył wczoraj wieczorem 030- 
bnym pociągiem do Windsoru. Arcyksięcia przyj- 
mowali ks. Connaught i ks. Henryk Battenberski, 
oraz straż honorowa. Arcyksiążę udaje się dziś 
do pałacu Buckingham, gdzie już przygotowano 
dla niego umyślne apartamenta. 

Londyn 30 czerwca. Daily News otrzymuje 
wiadomość z Konstantynopola, że Porta zezwoliła 
angielskiemu parowcowi „Science“ na przejazd 
przez Dardanelle, po zapewnieniu, że armaty, znaj- 
dujące się na pokładzie statku, są własnością an- 
gielskiego rządu. 

iśonstantynopoł 30 czerwca. Rząd przy- 
jął dymisyę armeńskiego patryarchy, arcybiskupa 
Aszikiana. 

Sułtan udzielił królowi Aleksandrowi serbskie- 
mu order zasługi Niszani el Imtiaz. Wczoraj wie- 
czór odbył się w pałacu sultana obiad na 80 na- 
kryć, w którym wzięli udział szefowie wszystkich 
dyplomatycznych misyj, z wyjątkiem francuskiego 
ambasadora Cambona, wielki wezyr, ministrowie, 
najwyżsi dygnitarze cywilni i wojskowi, członko- 
wie dworu sułtana i orszak króla Aleksandra. — 
Dzisiaj przyjmował król na audyencyi ambasado- 
rów i posłów. 

Rio-Grande 30 czerwca. Oddział Saraivy 
poniósł porażkę. 


U trumny Carnota. 


Zwłoki zamordowanego prezydenta Carnota, 
zamknięte w dwie trumny: dębową i palisandro 
wą, wystawione już są w pałącu Elizejskim. 
Wielka brama była do wczoraj zamknięta, otwarte 
były tylko drzwi boczne, przez które przybywa- 
jący z kondolencyą wpisują swoje nazwiska do 
wielkich ksiąg in folio. W mieszkaniu odźwierne- 
go całe dwa stoły pokryte są już zapisanemi li- 
stami. Tuż obok ksiąg stoi kosz z napisem: Pani 
Carnot. Tu rzucane są bilety, przeznaczone dla 
wdowy po prezydencie. Obok stoją trzy pudła 
z napisami: Ernest Carnot, Franciszek Carnot, 
Sadi Carnot. To nazwiska trzech synów zmarłego. 
Dość rzucić okiem na kosze, aby się przekonać, 
iż eały Paryż bierze czynny udział w boleści ro- 
dziny Carnotów : dyplomaci, ministrowie, dygnita- 
rze, akademicy, profesorowie, artyści, literaci śpie- 
szą do Elysée, aby oddać hołd pamięci Carnota. 
Jenerał Saussier, gubernator Paryża, zapisał się 
w imieniu swojem i w imieniu wszystkich azta- 
bów wojsk, stanowiących załogę paryską. Arcy- 
biskup Paryża, kardynał Richard, który przy bę- 
dzie umyślnie z Rzymu dla wzięcia udziału w po- 
grzebie, przysłał telegraficzny rozkaz zapisania go 


na listy kondolencyjne przez swojego wikaryusza, 
X. Carona. 

Zewnętrzne mury pałacu nie noszą na sobie 
oznak żałoby. Wielka tylko chorągiew, krepą 
spowita, powiewa nad bramą wjazdową. Kande- 
labry, stojące na podwórzu i w ogrodzie, płoną 
mdławem światłem pod czarną krepą. W wielkim 
podworeu paradnym aż do balustrady pierwszego 
piętra mury pokryte są oponami żałobnemi, sre- 
brem tkanemi. Fasada zegarowa i galerya oszklo- 
na, prowadząca do apartamentów pani Carnot, 
okryte są materyą czarną. Na oponach, pokrywa- 
jących ściany westibulu i schodów głównych, oto- 
czone chorągwiami trójkolorowemi, srebrzą się 
cyfry: (.i R. F. 

W środku podwórza pod namiotem żałobnym 
wznosi się wspaniały katafalk. Na samym środku 
widać wielki napis: Republique Français, a do- 
okoła błyszczą litery C. Po obu stronach podwó 
rzą zbudowano trybuny, które podczas pogrzebu 
zajmą przedstawiciele rządu, członkowie ciał pra- 
wodawczych i dyplomacya. Trumna ze zwło- 
kami stoi w wielkiej sali parterowej. Świeczniki 
i żyrandole, obwinięte krepą, płoną wśród ciemnej 
przestrzeni. Pod zwojami czarnych kobierców 
nikną białe posągi, stojące w niszach. Około tru- 
mny mnóstwo świec i lamp żałobnych. Słażbę ho- 


Podziękowanie. 


Komitet, urządzający przyjęcie uczestni- 
ków wycieczki dolno-austryackiego Stowa- 
rzyszenia przemysłowego w Krakowie i Wie- 
liezce, otrzymał od JE. bar. Czedika podzię- 
kowania za przyjęcie w Krakowie i Wielicz- 
ce. Z okazyi pobytu uczestników w Wieliczee, 
nadeszło następujące podziękowanie telegra- 
ficzne dla Właścicieli rafineryi spirytusu i 
fabryki likierów pod firmą: Hirscha Perlber- 
gera Syn. 

Dolno - austryackie Stowarzyszenie prze- 
mysłowe dziękuje niniejszem jeszcze raz 
Panu i Pańskiej Czcigodnej Rodzinie za so- 
lenne przyjęcie, jakiego w waszym gościnnym 
domu doznaliśmy. Wszyscy uczestnicy za- 
chowają na zawsze przyjemne wspomnienie 
tych kilku krótkich godzin i łączą się w ży- 
czeniu kwitnącego rozwoju Waszego domu. 

(1682) Prezydent Czedik. 


norową pełnią przy trumnie żołnierze garnizonu 
paryskiego, oraz studenci szkoły politechnicznej, 


przy drzwiach zaś gwardziści narodowi. 


Dotąd złożono na trumnie do tysiąca wieńców. 
Sprzedający kwiaty twierdzą, iż zamówiono już 
wieńców za milion frąnków. Dep. Turrel zbiera 
subskrypcyę na olbrzymi wieniec, jaki ma złożyć 
lzba in corpore. Każdy deputowany daje na to 
Na bulwarach sprzedają żałobne odznaki. 
Jutro ze wszystkich domów powiewać będą żałob- 
ne sztandary. Panna Chiris, narzeczona młodego 
Carnota, złożyła prześliczny wieniec 8 metrów dłu- 
gi, uwity z kwiatów i białego tiulu. Stowarzysze- 
nie panien złożyło wspaniały wieniec za 4000 fr. 
Deputacya praczek z Belleville przywiozła wieniec 
z napisem: „Naszemu ukochanemu ojcu Carnotowi.* 
Na pomnik Carnota w Lugdunie zebrano w pierw- 
szym dniu 23.000 fr. Na ulicach Paryża śpiewają 
najnowszą żałobną piosnkę: „Jour de douleur, 
o France ton Président, Vhomme de conscience, 


5 fr. 


Carnot est mort!* 


Wezoraj rano spostrzeżono, że w trumnie, w któ- 
rej złożono ciało Carnota, zrobiła się podłużna rysa. 
Zwołano natychmiast komisyę, która skonstatowała, 
że trumna jest za mała. Sprowadzono więc nowa 
i przełożono w nią ciało Carnota. Cały ten wy- 


padek został protokólarnie spisany. 

Minister marynarki wydał w drodze telegraficz 
nej polecenie do wszystkich komendantów porto- 
wych, ażeby w dniu pogrzebu aż do godz. 3 po- 
południu dawano co godzina jeden strzał działowy, 
zaś o godz. 3 popołudniu ma być oddaną salwa 
z 21 strzałów działowych. 

W imieniu rząd uad trumną Carnota przemówi 
Dupuy. 


Telegramy. 


Paryż 30 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu senatu oznajmił Challemel-Lacour, że rząd o 
trzymał liczne objawy współczucia, szczególniej 


od zagranicznych ciał ustawodawczych. Prezydent 
odczytuje kilka tych pism, a mianowicie od pre-|- 


zydenta szwajcarskiej Rady związkowej, od am- 
basadora hiszpańskiego i od 
senatu. (Żywe oklaski). Challemel-Lacour zakoń 
czył słowami: Adresy te i uczucia, jakiemi są 
ożywione, poruszają nas do głębi. (Oklaski). Uczu- 
cia tego rodzaju uspokajają nas co do przyszło- 
ści eywilizacyi, gdybyśmy takiego uspokojenia 
potrzebowali. Żywimy zaufanie, że te objawy sym- 
patyi przyczynią się do umocnienia tych pokojo- 
wych węzłów, jakie zacieśnić się stara cały świat, 
a w pierwszym rzędzie Francya. Mamy nadzieję, 
że objawy te złagodzą, a nawet rozwieją wszel 
kie dysonanse, jakieby się mogły pojawić między 
Francyą a temi narodami, które uważamy -za na- 
szych przyjaciół. (Żywe potakiwanie). 

Paryż 30 czerwca. Izba uchwaliła wziąść u 
dział korporacyjnie w pogrzebie Carnota. Senat i 
Izba uchwaliły jednogłośnie kredyt 110,000 fran- 
ków na koszta pogrzebu prezydenta. 

Paryż 30 czerwca. Wczoraj dozwolony został 
publiczności przystęp do żałobnej sali, w której 
wystawione są zwłoki Carnota. Natłok jest tak 
wielki, że tłumy odwiedzających zajmują na prze- 
strzeni kilometra pola Elizejskie, aż do placu 
Zgody. Do pałacu Elizejskiego napływa mnóstwo 
kwiatów, wieńców i adresów. Wszyscy ogrodnicy 
otrzymali olbrzymie ilości zamówień. 

Deputacye z Paryża i departamentów, które się 
zgłaszają do udziału w uroczystości pogrzebowej, 
mnożą się co chwila. Deputacye te ustawione 
będą na Champs Elystes aż do Łuku Tryumfal- 
nego. Okna wszystkich domów przy ulicach, przez 
które przechodzić będzie pochód, są już wynaię 
te. W jednym z domów cena wynajmu okna prze- 
niosła sumę 25.000 fr. 

Berlin 30 czerwca. Cesarz Wilhelm polecił 
ambasadorowi hr. Miinsterowi, aby jako jego re- 
prezentant wziął udział w pogrzebie, oraz aby 
w jego imieniu złożył wieniec na trumnie Carnota. 
RAGNA YEN T BE SIT FA LP AKCYZA kB SIAK 


0d Administracyi „Czasu: 


Na pomnik ś. p. X. Kardynała Dunajewskiego 
złożyli: p. Kasper Molęcki 4 złr., prof. Izydor Ja- 
błoński 5 złr., K. Niesiołowski 2 złr. 


= = -m 


= e 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyj). 


Bop 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub 
w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(721 14 20) 

- Rodzina litewska z 4 dziećmi zostająca 
w bardzo przykrem położeniu, uprasza 0 łaskawe 


wsparcie. Datki na ten cel przyjmuje Administra- 
cya Czasu. 


rezydenta włoskiego 


Dziennik praw Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. 
Komplet od roku 1816 do 1845 
do sprzedania. 
Wiadomość w biurze Drukarni „Czasu.* 


E © m 


w najpiękniejszem położeniu Krakowa. 
Naprzeciw Nowego Teatru 


zaopatrzony we wszelkie wygody, z ogrodem i 

terasami, — Wiadomość codziennie pomiędzy go- 

dziną 3 a 4 po południu przy ulicy Szpitalnej, 
l. 38, I piętro. (1597 3-3) 


Wilhelm Fenz 
z powodu zmiany lokalu 


bardzo się poleca łaskawym względom. 
(1318 27-) 


Bióro techniczne 
w Krakowie przy ul. Krowodersktej l. 9 


konces. budowniczego 
wykonywa projekty i kosztorysy domów czynszo- 


ków gospodarczych; podejmuje się dozorowania 
budowli lub prowadzenia we własnym zarządzie 
rekonstrukeyj wszelkich budynków, pomiarów bu- 
dowli, obliczeń, zestawień i kolaudowania rachun- 
ków z robót budowlanych i t. p. czynności bu- 
downiczych. (1653 2-3) 


Turystom, którzy rok rocznie z nadejściem lata 
skiej i morza, a których interesują ciekawości do 


osobliwie zakład i muzeum Benedyktyny w Fé- 
camp w Normandyi, gdzie się wyrabia sławny li- 
kier Benedyktyny wielce ceniony przez znawców. 
Każdy zechce koniecznie zwiedzić tę ważną dy- 
stylarnię, która uległa pożarowi w stycznia roku 
1892, a dzisiaj jest po większej części na nowo 
odbudowana z przepychem istotnie godnym do 
zastanowienia. Osoby, któreby miały „zboczyć 
z przedsięwziętej drogi, nie miałyby do pożałową- 
nia straconego czasu. (1369) 
pi 


Docent Dr Rudolf Trzebicky 


mieszka obecnie przy ulicy Podwale 1. 12 obok 
hotelu Krakowskiego. _ (1670 2-5) 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych wszech nank 
i (1489 4-4) — —* 


lekarskich 


br Tadeusz Niayzel 
b. lekarz klinik wiedeńskich na oddziale prof. Kaposiego 
i Neumana, i wieloletni sekundaryusz oddziału kiłowo- 
skórnego w szpitalu św. Łazarza w Krakowie osiedlił się 
w Przemyślu i ordynuje codziennie od 11—12 rano i 
2—4 popołudniu. — Rynek Nr 3, L piętro. 

amn OO O A a AE CTN ECON, 
_ Wdowa, ułomna i chorowita, z dziećmi wątłemi 
i słabowitemi, bez żadnego utrzymania i zarobku, 
obecnie zagrożona usunięciem z mieszkania z po- 
wodu zaległego czynszu, uprasza gorąco Szano- 
wną litościwą Publiczność o jakiekolwiek wspar- 
cie. — Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Czasu. * 
EO CK O AE 


Staruszka YS-letnia Anna Szafrań- 
ska, sierota opuszczona, pozostająca w strasznej 
nędzy, uprasza litościwe serca o łaskawe wsparcie. — 
Wszelkie datki dla tejże przyjmuje urząd parafialny 
lub gminny w Siedlcach obok Sącza, p. Siedlce. 


I 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 3) czerwca, 2 godz. 30 min. po południu. 


mr, ot +o sł. 6t. 
$ papier. o -| 98 — lobank ...... 156 25 
a 8 męiezopod. 5. nap tsiió 5 
SE4' złota” . . |121 40 |Bankverein ... . 
E 1y, Bonon 97 90 | Akcye Liinderbank. 247 30 
Akcye auastr.-W.| 1003 a kol.Kar.Lnd.| =- — 
„. kredytowe . |851 75 n»n „ lwowsko- 
Londyn «ks. > >is 35 A że 218 — 
N A E 106 59 
«. areata b SOA 598 |Elbethal ...... 50 
PE WAM PASY: 61 45 |Nordbghn ..... 3120 
4", Renta węg. kor. 121 15 | Staatsbahn 842 25 
r GZM „ złota 5 05 prze xp) 82 
Losy prem węg => niowe .j212 75 
e 66 45 == tei e! A 134 62 


Usposobienie giełdy: 
Berlin 3) czerwca. 


Banknoty austr.. .|162 50 | 4%, Listy likw. pols.| — — 
Krótki Wiedeń . .|162 30 | Renta włoska . ..| 77 40 
Banknoty ros.. . .|219 — | Ako. austr. kred. . |210 87 
5%, Listy zast. pols. | — Ultimo Ruble .. .|219 25 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat OChyliński. 


jest do sprzedania dom jednopiętrowy 


Apolinarego Fr. Pezdańskiego 


wych, mieszkań wiejskich, szkół łudowych, budyn=- 


udają się nad piękne wybrzeża cieśniny kaletań 


zwiedzenia między dwoma kąpielami, polecamy. 


s 
k 
1 


mie A 


A | PTU 


4 "CZAS z Niedzieli 1 Lipca 1894. 


Uczeń VIII. kl. gimn. niem. 


może udzielać podezas wakacyj (na wsi) kon- 
wersacyi niem. języka lub też lekcyj 
w tymże języku i w innych przedmio* 
tach. — Warunki bardzo przystępne. — Adres: 
Jan Gwiazdonik u p. HHawranka we 
Lwowie, ul. Krzywa L. 40. (1668-22) 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89l-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi 4 PASKO & pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- vi szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ; ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- /4 syłam fortepiany I pla» 
nina ze wskazanej mi fa- Æ bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których BĄ sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się /| na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we || fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa |} (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
I odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- y/ du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnią. e) Każde na- / rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- i dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- - j ( ,ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


dp 
Pedagogs. 
Kilku uczniów znajdzie od września 
b. r. pomieszczenie i najtroskliwszą 
opiekę. 

Bliższych szczegółów udzieli łaskawie 
Przewiel. X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor XX. Pijarów w Krakowie 
ul. Pijarska lub tegoż Zastępca (1586-4 5) 


r pastewną ścierniankę, nasienie 
Rzepe świeże i pewne, ne a złr.: 
kilo A złr. 30 ct. — poleca (1527-3-6) 


J. Bulsiewicz, 42 gAs 


MEOCARNIA 


listwowa, używana, jest do sprzedania w Łwier* 
niku, poczta Pilzno. (1595-3 5) 


MAGAZYN 


Aleksandry Łuszczyńskiej s t 
(uczennicy Szatkiewiczowej ze Lwowa) pismo ludowe naukowe i polityczne, 
| w Krakowie, wychodzi w Krakowie rok ?gi, dnia igo i 15go. 
ul. Grodzka |. 2, pierwsze piętro, f| Każde półrocze stanowi dla siebie całość. — Nowi przeto abonenci 
poleca : będą mieli i z drugiego półrocza, osobny, całkowity tom. 
UF- eleganckie i tanie "U Przedpłata roczna: 3 zł.; półroczna: I zł. 50 ct.; kwartalna: 75 ct. 


kapelusze damskie | dziecinne. Adres: Redakcya „Nowego Ozwonka,“ Kraków, ul. Pijarska I. 5. 


amówienia zamiejscowe załatwia pocztą 
odwrotną. (1109-18 ) 


w średnim wieku, inteligentna, 
Osoba z dobrej rodziny, jajko się 
bardzo dobrze na gospodarstwie — poszu- 
kuje posady jako bona, do towarzystwa 
osoby albo do zarządu domowego. Adres: 
Zofia K. poste rest. Tarnów. (1583-5-5) 


BONA NIEMKA Lwowska Fabryka Asfaltu 


Do sprzedania 
i FEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


w Jarosławiu 


z dobremi świadectwami, z naukami kilku klas, 


obeznana z ręcznemi robotami i szyciem, poszu- 8. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera h f H 

kuje posady = lepszym domu. Fri. Johanna we LWOWIE kers- i. Korytnej ód Nr. 13, poleca więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- dwie kamienice piętrowe i domek 
Wiehrer, Wien VII. Neubaugasse » wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży parterowy w Rynku i przy ul. Ostrogskich. 
37 K (1520-4-4) Asfaltową masę elastyczną do fundamentów fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis Bliższa wiadomość u prof. Głowińskiego 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny pośredniczę zupełnie bezintere- 


środek izolujący wilgoć; 


Do wynajęcia Zaraz: |wek'rVRĘ ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 


w Jarosławiu. (1582-5-5) 


(334-80-52) Oprócz materyału do robót filigrano- 
wych posiadamy obecnie na składzie wskutek 


3, 4, 5—10 pokoi z kuch- rola 10 metrów [] od złr. 8 do złr. 8:50; ł i SE y 
niami prz eż lantachi ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, OE tó aid onmatalkiop dodik h 
sklepy w domu pod I. 31 LAK ASFALTOWY SWIECĄCY DO KONSERWACYI KUFRY $ Kwiatow papierowych 
rzy ulicy Grodzkiej EOE EEA PA ST zPŁĄTNE: Soika taesa fiaa EaR i Ros 
peny Y 15009. ę DES SMOŁĘ angielską bezwodną. "WB Torby z przyborami i bez nich, Płótna $ |zażądać cenniki darmo i opłatnie, sprzedaż 


z paskami, Necesery, Futerały na para- hurtownie lub częściowo. Kwiaty próbne po cenie 
sole. Czapeczki i Poduszki kieszonkowe, $ |50 dodane beda za tg do zamów 
Pledy i wszelkie Przybory do podróży ; gelgasse 6, i e r ante 18. 
Bieliznę męską, Kołnierzyki i Mankiety, Skarpetki rada. 
i Pończochy; 

"RĘCZNIKI OSTRE DO WODNEJ KURACYI, 
PŁASZCZE I CZEPKI DO KĄPIELI; 
Wszelkie gatunki rękawiczek; 

KRAWATY MODNE j z dojrzałego styryjskiego owocu, czysty, bez 


PŁASZCZE GUMOWE ANGIELSKIE adea Jadhtni WOAR fioogopy, najedzowesy 
polecają po niskich cenach JP. (1542-5-10) miejscu w sacył Eolejowii Gleisdorf, ¿ 


F w Krakowie, (1126-9 18) 8. Wettendorf w Gracu. 
Br. Bilewscy obok kościoła N. P. M. 


Osusza asfaltem jako jedynym środkiem snanym dotąd w badowniotwie 
najbardziej 
zawilłgocone ściany w mieszkaniach. 
RABIAA. Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
: Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dac: owe tekturowe i oraz 
Od d. 25 czerwca prowadzoną będzie reparacye lobie, Metr g po 50 do 75 ct. HbRugoletnią trwałość poręcza się. 


gimnastyka szwedzka zdrowotna, 
lecznicza I migsienie, 


przez Szwedkę pod kierowni- 
ctwem właścielelki Zakła- 
du gimnastycznego w War- 
szawie panny Heleny Ku- 
czalskiej. Przytem gry i zabawy 
zastosowane do wieku uczestników. 
Dla starszych krokiet, /awn-tenis 
i inne gry towarzyskie. JP (1566-4 6) 


TŁOCZNIA 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu'”s Söhne, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa'co- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia- 

nych i nitów. (194-35 50) 


Wodolecznica 
Hotel i VW illap, , 
„pod Trzema Różami* w Krynicy Priessnitzthal 


po zupełnem odnowieniu i wyposażeniu w najnowsze udogod- W MODLING pod Wiedniem. 


Fabryka TUTEK cygaretowych 
„NORIS“ 


w Krakowie, ul. Poselska L. 25, 


oleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki aWOCZE na Szlązku austr. (Ernsdorf). » 
Samik ie Moukion."— „b Han nienia, otwarte zostały dla użytku publicznego z dniem Igo Pierwszorzędną lecznica, 
pioase inie w Bandin od wio lat a loga aworze na Sziązku austr. (Ernsdo ): w czerwca r. IE ozaneo zaa oszni: 
zachwalania tutek cygaretowych innego wyrobu, Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. $ezon od £ maja Hotel i Willa „pod Trzema żami,* znane P.T. i s j inae M — 

nie zdołały zachwiać sławy „le HMoublon**, pia 80 dany żyj Pa kope ae Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, »„P , T. Publiczności, poło- | Elektroterapia mięsienie szwedzka 


żone blisko łazienek, dworca zdrojowego i źródła głównego, gimnastyka lecznicza, 
połączone są bezpośrednio, własnym chodnikiem ze wspaniałym, |Prospekta wysyła administracya. -~ (1554-4 12) 
obok znajdującym się parkiem zakładowym (Edwardówką). Kierujący lekarz 


telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu. 


już raz wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
(968-21-28 Dr. Edmund Kowalski, 


„+Noris** używa tyiko tej bibułki, a przy za- 
kupnie należy żądać wyraźnie: „tutki le 


Houblonć* fabryki ,„,Nioris.** JP (937-38-52) 50 pokoi do wynajęcia, czystych, świeżych, odpowiadających wszelkim 
Do nabycia w handlach i trafikach, taksamo warunkom zdrowotnym. h r Dr Józef w eiss, } 
na prowincyi. — Dla pp. kupców, Kółek rolni- Aa o Eonia ge a y członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego» 
czych i kantów korzystne warunki. PEE a iS ZE 26 ui] Restauracya w miejscu. Ekwipaź własny. Ceny umiarkowane. 
m > m A . . F 
FUER Zamówienia przyjmuje „Zarzad Hotelu.“ (1406-5-6) 
Pewnie i szybko działający środek zr „AMA EEEF Skutki nadużyć niszczących 
© F. Wertheim & Co na odgniotki, odparzenia, t. z. È Eet RAAE o © zdrowie, jak pewno i trwa- 
. . twardą skórę na podeszwach PSA ya RAD sę" le usunąć, poucza jedynie w licznych 
e. i k. nadworni i piętach, na brodawki i ga HC. 5 Sg AVA wydaniach rozpowszechniona już 
> say sieją k. wszelkie inne twarde Liczne EEA ERRi książ ka ilustrowana: 
Leci "RE ij ST 0 Kij narośla skórne. podzięko- |ES=" p gaa RONA z f £ 
IPO. ad Gdźwiąc) Skutek poręczony. móc 4 tx Mi EE Ei EEDE zoo ę A A KAY Dra Retau 8 
E  „ Wiedniu, Do nabycia A M taiii EEES EER do wykładania KOS: LOEO W, korytarzy, podestów i t. d. — poleca chro na wlasna. 
wszelkiego rodzaju, 7y., Louisengasse 6. aey k riei nirera 5 E SA BE SEE PS Fabryka wyrobów betonowych i skład wszelkich materyałów budowlanych Qerk! E polakiogo: str 
y i - - QO i. De M ź ś Retr, r, f 
TREA | T VARA L. Schwenk's Apoth. | 32 6223594 835 „|| Józefa Goldmana i Sp., Kraków, ul. Mikołajska 5. || noe wydania niemieckiego: 2 złr. 
ling-Wien. A DOARRE "2-8 (1507-8-5 Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
Meidling CET Aeka TEE] ) swych cierpień, a za użyciem kurayi 
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy > BEEREN e w książce tej Patina AA ełne 5 
, c BR eni ad, > "TEE: 7 
Nail idł opis użycia i każdy plaster ma o- "w TE BBE PERS F Ostrzega się przed fałszerstwem. "URI n ad i s Za nadesłaniem franco na- 
ajiep. czerni 0 bok umieszczony znak ochron. i pod- ana E Siazęćsó. MG" Sprzedaż jedynie w zielono opieczętowanych i niebiesko etykietowanych si I pod panny Mint W woki 
w świecie ! pis; dlatego należy na nie uważać i nic SAZEE p z4SEdĄ paczkach. "aga R. F. Bierey w Lipsku Vor logt Edi 
niewartające naśladownictwa odrzucać. ERENCTECZE 


e © e 7 » Jig 14 ic PA R í 
a Ry t A | k | | B | | || | | ||| a k || e "W SKO wio do hbi w księgarni 
ii J. M. Himmelblaua. (1720 %8) 
ma trawienie. © 
Wyborny środek na zgagę, katary Lolgdkaw?. utrudnione trawienie 
wogóle. 


Fernolendta 


HAL w TARNOWIE J. Niesiołowski. 


(a BR czernidło 


. kaz RIA laj * 
e; : (816-71-11) 
ei j na obuwie = Q p Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogueryach. Friedricha 
| iadni 5 2% a źródła w Bilinie (Czechy 
w Wiedniu, "ROK Dyrekcya źródła (Czechy).g MOTOR PAROWY 
jFabryka założona W Wiedniu, w Krako- 5 2 a. o sile 2 -16 Koni. 
uv 1835 roku. wie, ul. Grodzka l. 9, > — = o A - Uznany jak najlepszy nej 
== w Przemyślu, we Liwo- 5 .— a tor dla drobnego przemys 
To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- wie, w Czerniowcach, |; "= P P. Sa M N ej DLA GOSPODARZY | PRZEMYSŁOWGCÓW! Aka jtawaceryg 
czarny połysk w biały w (Bielsku) W m PA. y A| NY, NATI y skaniodui , 
i aal jące, kotły rurowe 
I KONSERWUJE SKÓR |. w Opawie, w Rzeszo- = ? ij (ab) w N ] K $ p karłowe i mała. i 
Wszędzie do nabycia wie, w Tarnowie, w Ja- = z SE z paes A MACHINY PAROWE 
———_—- je zuza , W £ SNL A nk. d 
Z powodu naśladowań należy dokładnie rosławiu i w Stani- . G Oi 4 "2 E = (SYSTEM HORNSBY - AKROID) , i 
uważać na moją firmę (426 9-) sławowie. cz p s z 29 S dia wykł) nafty do PRA i ruchome na Foish, ma C. k. wył. uprz. fabryka machin 
i m na wszędzie ustawić bez koncesyi, o sile 1'/, do 40 oni, " o „| 
| 3 St. Fernolendt! Koi Heilmann Kohn = = a. $ iz z x Motory gazowe i motory parene aajiepenej kon- Friedrich & Jaffe S Nachf. 
sz kącie mafi 2 i Synowie, n © 2.298 Przenośne wodo „ostema Selera. — Prospekia 1 cen. | W Wiedniu, ELI, Hauptstr. 109. 
ul. Grodzka, 1. 9. I p. po RZ c5 8 =i d? mą niki wysyła darmo c. k. uprzyw. fabryka machin Prospekta bezpłatnie.  (295-10-) 
9.46 SEEM s Só 
(742-46-) A = 3 a z G. Bernhardt Söhne, 
AE dlo ( WIEN, Gaudenzdos, Mauptsiraee N: 28. 
a „o van „£ 3 ZDOLNI ZASTĘPCY POS i 3 Z tk . t | 
a 5 Die atkanie stolca, 
[a o© 4 , . . . . 
l == Ti? ERNEST HOTOP, ciężkie trawienie 
INŻYNIER CEGI , i : 
=- z i = e. BERNO MOR., Olmiitzergasse Nr. 9 (Erste franger none iatrik) ara i o (I POUE GLOWS, BŁ: 
HB m BUDAPESZT, Aeussere Waitznerstr. 70, fabryka machin Gutjahr i Miiller, den). Ta smaczr a osencya reguluje 
mj 2 m Z i w Berlinie W., Kurfiirstenstrasse 122. przeszkodzone czynności wnę- 
* mowa a R NACE Najkorzystniejsze « Qest. - Ungar. Pat. Nr trzmości BROS? nlo w przewie- 
m FO 67329/10555 urządzenie suszarni 12699/32038 dla ka- nie. Nio duaia snie, fak prozę 
am c ma, m mieni murowych; dachówek, zendrówek , innych rumbarbarmm, senes, tama- 


towarów glinianych, kamieni cementowych i t. p. — 

PRAKTYCZNIE UZNANE w połączeniu z PRZENOŚ- 

NAKIEM dla przenoszenia kamieni wprost od prasy 
rdo rusztowań suszarni. 

cegielń, wapienników i fabryk 


Projekta do nowych urządzeń cementu. m (520-7-) 
ge. Machinowe urządzenia, iasuej njświeżgzej kos 
strukcyi, bardzo wielkiej działalności, bardzo trwale wykonane. — 


Walcowy przyrząd zasiłkowy dla tłustego i świeżo wy- 
kopanego materyału, którego walce nie chcą chwytać. 


Urzadzenia szłlamowni. 


rymda i jeszcze więcej czyszczące prze- 
twory; mie sprawia ani dolegli- 
wości, ani też wymaga szcze- 
gólnej dyety, a nawet w dąwce 
powoli może być zmniejszaną. W star- 
szym wieku, przy rozpoczynającej 
się bezsilności ciała często miezbędne, 
zresztą sopra we wszystkich 
przebiegach wieku. W Y, i %, flaszkąch 
w aptekach. Gdzie niema składu, wprost 
z fabryki za ror Gł. skład w aptece 
„p. zł. sł.“ Hellera w Krakowie.. (392-9-16) 


IW: 


ji 


Wiedeh, Losy po 1 Koronie, ! Przedostatni tydzień 


B Gówd Wira LO. 000 Kim. 


Losy te mają na sprzedaż w Hirakowie: J. Altstii lites, A, Eibenschiitz, 
St. Keintuch, Z. Gleitzmann, J. & M. Grajower M. L. Hochwald, A. 
Holzer, A. Mendelsbarg, Z. Molkner, M. D, Trir .enreich. (1427-14-) 


AWD 


JORD 
GWIEDNIU 
R 


e 


CZAS z Niedzieli 1 Lipca 1894. 


"PPTP WYR 


Żu 


w pezdzietna w średnim wie- 
dowa ku obeznana Z gospodar 
stwem wiejskiem, szyciem i gotowaniem, Z chlub- 


nemi świadectwami, poszuknje stoso wnej posady. 
Adres: A. ME. post. rest. Żywiec. (1674-2-8) 


Do sprzedania 


trzy realności czynszowe W Krakowie, 

nick lub każda osobno, za gotówkę, za pewne 

sumy hipoteczne lub w drodze zamiany na jedną 

większa realność w Krakowie. — Wiadomość 

w kancelaryi adwokata Dr. Csesznaka 

Feliksa plac WYW. Świętych pod L. 9. 
(1599 2-3) 


Przewozu mebli 


i patentowanymi wozami krytymi lub 
legarowymi, podejmuje sig Biuro 
spedycyjne H. MENDEL- 
SOHN v Krakowie, dwo- 
rzec kolejowy. (1634-3 3 


AN Do 30.000 


kilo siły przeszło żelazne dźwignie, że | jogó Echegaray. 


lazne okna, schody, gromochrony, wenty- 
latory, narzędzia budowlane — sprzedaje 
tanio J. Endler, biuro techn. w Wie- 
dniu, IV., Hauptstrasse 32. (1606-23 


Piegi 
plamy wątrobiane i inre nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro- 
tnie po używaniu Bra Christoffa znako- 
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry. 
Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa- 
nych oryginalnych słoikach po 80 ent. 
Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera ; 
w Krakowie w aptekach E. Hellera 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 
poleca swe dobre 1 naturalne 
Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


B$ w beczkach znacznie taniej. TRE 
(1666-4 10) 


Cukierki do burzącej limoniady 
(I szklanka limoniady tylko 2 e.) jedynie prawdziwe 
w zwojach z tym 


(1314-9 15) 


+ ochronnym znakiem tabrycznym i firma: 
=. ie Huckerwaaren, Prag, Kgl. 
Weinberge „Pizenka“ SIP" Są wszędzie do nabycia. 


"KASY HE 


stare i nowe sprzedaje najtaniej 936 60 ) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskićj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 
Środek do nacierania, można s 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 1 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy || 


być bardzo ostrożnym i przy- j 
jmewać jedynie flaszki z KŻ 
ochronną marką „kotwicą — 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym Iwer 
—m W 


dze. == 


(92-30-82) 


bra FRYDERYKA LEWGIELA 


balsam brzozowy. 


orz, Już sam sok roślia- 


AAE ny płynący z brzo- 

K DE- Zy, jeżeli w pniu wy- 

NEN świdrowano dziurkę 

>, WA "Y znany jest od nie- 

le CP AN j pamiętnych czasów 

H JASE jako najznakomitszy 

VR. EAR, srodek piękności; je 

STAY żeli jejnak ren sok 

4 j wedle przepisu wyna- 

Da a RO larcy przyrządzony 

RE zosta „ie w drodze che 

micznej jako balsam. w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz luh 
inne miejsce skóry tym bslsamem, to już 

utrz rano ofpadaja prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry. któ- 
ra staje się przezto lśniąco białą 
i tna. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny Z OSĘY : nadaje mło- 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, USUWA. W ymi 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, b izny, 
czerwoność nosa, Stłuszczenia Aa ie 
inne nieczystości cery. Cena sint a eh > 
sem użycia 1 zła. 50 ct. Wr. eng e 

M mydło benzoesowe; najtagodniejpzo 
i najodpowiedniejsze mydło dla 8 15) 
myślnie przyrządzone po 60 ct. A saa 
Do nabycia w każdej większe) ap ec kak 
nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra rA e 
u Wiktora Redyka; W Czerniowcach ao p 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmie ża 
"ontin droguerya; W Tarnopolu u Marcy 3 
rzyżanowskiego : w Tarnowie u Maute 
lera, J. Niesiołowskiego; W Biata $ 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. . 


nazaj 


— Historya 


Główny sktrud mojrj prawdziwe 
znajduje się odğ36 lat po 


w WIEDNIU, I., KohlmarktżNr. 22, 


402 metr. n. p. m.; łagodny klimat 


i kiszek, chorobach wątroby, 


pełne ekwipowani 


Wydawnictwa nakładowe i komisowe 
KSIĘGARNI 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 


Encyklika Ojca Š. Leona 


do Biskupów polskich, 
tłómaczył i wydał Archiwaryusz w książęco- 
biskupim konsystorzu krakowskim X. Zy- 
gmunt Dunin Kozicki. Wydanie dru- 
gie z tekstem polskim i łacińskim 80 cnt., 
wyd. drugie z tekstem łacińskim tylko 20 et. 


Tretiak Józef Dr., Prof. Uniw. Jagiell. 


Z dziejów rosyjskiej 

Nader ciekawy szkic histo- 
cenzury. ryi tego ai SE rosyjskie- 
go, który wszelki rozwój oświaty w zarodku 
nieraz zabija, Obok ustępów poważnych nie 
brak tu i takich, które serdecznie rozśmie- 
szyć mogą. Cena 50 ct. 


X. Jan Piotrowski. Dziennik wy- 


prawy Stefana Batore- 

Rzecz pełna dra- 
go ped Psków. matycznego inte- 
resu, przedstawienie nadzwyczaj żywe i bar- 
wne stawia te wspomnienia niemal na równi 
z Famiętnikami Paska, Cena 2 złr. 
40 ct., w ozdobnej oprawie złr, 2°80. 
Galeoito, ara- 
mat w 3ch aktach z prologiem. Tłómaczenie 
Jana Kleczyńskiego. Jedyny przekład 
polski utworu słynnego dramaturga hiszpań- 
skiego. Cena 50 ct. 


| Caputa Józef X. Dr. Mowa w 103 


rocznicę Konstytucyi 
F riedziana w ściele 
3 M aja, XX. Pijarów. Cena BE ot 


Dr. Fr. Kasparek, Prof. Uniw. Jagiell. 


Podręcznik prawa po- 
i Tom IL, część I. C 
kitycznego. m, SE! Cena 


Tegoż dzieła obszerny tom I. Cena złr. 4. 


Dr. W. L. Jaworski. Prawo nad- 


wedle ustawodawstwa au- 


zastawu stryackiego. Cena zł. 4:80. 


Bobrzyński M. i Smolka St Jan 


sZ, jego życie i stanowisko 
Długosz, w piśmiennictwie. W 4ce, 
str. 336. Cena 8 złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją można jak najcie- 
kawszą powieść. Wydane nakładem i stara- 
niem hr. H. F”rzezdzieckiego. 


Górski Konstanty, pułkownik piechoty. 


Historya jazdy pol- 

&kiej, na podstawie niezużytkowanych 
J, dotąd źródeł, z 3 F ATRA Ito- 

grafowanemi. Cena złr. 3:50. 


piecho- 
ty polskiej, z tablicami litograf. 


Cena złr, 2-60. 


X. Waleryan Kalinka. Dzieła. Tom 1 


i IL. obejmuje: Ostatnie lata panowa- 
nia Stanisława Augusta. 2 tomy, złr. 
3-66, ozdobnie opr. zir: 8°60. — Tom HI. 
obejmuje Pisma pomniejsze, część I. — 
Tom IV. obejmuje Pisma pomniejsze, 
część II. — +0 prac drobniejszych znakomi- 
tego autora. Cena obu tomów złr. 3°60, 
ozdobnie opr. złr. 4:60. 


Szumski Leopold. Wspomnienia 


o 3 pułku ułanów woj- 
ska polskiego. wyd. wytworne, 


ozdobione 4-ma chromolitografiami Juliusza 
Kossaka. Cena 2 złr. 


Gostomski Walery. 


Tarnowski Stanisł. © kolędach. 


Cena 5© ct. 

X. Waleryau Kalinka. 
Jego życie i dzieła, 80, str. 216, Cena złr. 2, 
O Rusi i Rusinach. odbitka 
Z „Krakusa.* Cena 20 ct. M 
Szujskiego młodość. so 
str. 282. Cena złr. A. 2 ? 
4, doswiadczen i rozmy- 
slam, Wydanie drugie, 80, stron, 422. 

Cena 50 ct. 


Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 


Dzieje filozofii w zary- 
Sie, Cena 8 zir. 


Macaulay T. M. Szkice i roz- 


prawy historyczne. mo- 
maczył Stanistaw Tarnowski. Dwa 
tomy 8 złr., w oprawie złr. 8:80. 


Moszyński Jerzy. Myśl polity- 


czna z księgi dziejów 
cierpien i pracy. — Tom 1 
w 8ce, str. 471. Cena 5 złr. * 


Popiel Paweł. Pisma. Wydanie zbio- 


rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 4:50. 


Baronowa X.Y.Z. Wowarzystwo 


Warszawskie. 2 tony. Wyda- 


nie drugie. Cena złr. 8. 


Łanskaja N. Missyonarze Św. 


swji Powieść ze współczesnego życia 
IRosyi. w „Zachodnim kraju*. Oeni sle. 
1-60. ozdobnie oprawne 2 złr. Tłómaczenie 
słynnej powieści „Obrusitieli*, w której au- 
torka przedstawia w barwnych a dosadnych 
obrazach stan a gn społeczeństwa 
czynowników rosyjskich, wszystkie krzywdy 
i niedole gwałtownie wypieranej i poniewie- 
ranej narodowości polskiej i religii katolick, 


Wybranowski Aleksander. Dawne 


aję (Dawne rody, lasy, drogi i za- 
dzieje. jazdy. — Eriona na dwo- 
rach. — Panny respektowe, tosydenoi i re- 
zydentki, — Jak się bawiono i kochano. — 
Dawne figle. — Wpływ dworu na chaty. — 
Stosunek „Pana“ do poddanych. — Wdzie- 
czność włościan. — Wyprawa młodzieży do 
szkół. — Wiarusy Napoleońscy z wojny na- 
rodowej 1830). — Cena złr. 1:40, ozdobnie 


oprawne złr. 1:80. 

Arcydzieło 
poezyi polsk., Mickie- 
wicza „Pan Tadeusz.“ 


Studyum krytyczne. Cena złr. 8, oprawne 
w płótno złr. 2°50. 


Jadwiga z Wittów Korzeniowska. Nad 


NY i Powieść. Cena złr. 4:26, opra- 
siły. wne złr. 160, 


A. M.L. Obrazki z Życia. szereg 


12 nowel znakomitej autorki, wydanie wy- 
tworne złr. 2, ozdobnie opr. złr. 2°50. 


Frenzi K. Prawa kobiety. 


Powieść historyczna z czasów francuskiej 
rewolucyi. W Śce, str. 177. Cena złr. 4-50, 
w ozdobnej oprawie 2 złr. 


Zagórski Włodzim. (Chochiikj. Wo wele. 


Dwie serye pe złr. 4:40, ozdobnie oprawne 
po złr. 1°80. (165:-2-10) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


sowa 


Vstrzeżenie ? 


Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom, jakim podlega moja 


prawdziwa woda 


upraszam moją Szanowną klientelę, ażeby z 
faszeczka ma następną prawnie cchronioną etykietę : 


kolońska 


echciała dokładnie na to uważać, że każda moj. 


(1366-5-13) 


Hoflieferant desk, k. Österreich, Hofes, S, M, des Kaisers 

von Brasilien, S, K, M. des Gross-Sultans der Türkei, 8. M, 

des Königs von Italien, 8, M, des Königs von Spanien, 

8. M, des Königs von Portugal, 8, M, des Königs von 

Griechenland, Ibrer K, K, Hoheit der Kropprinzessin 
von Österreich-Ungarn, 


posiadacz kilku pierwszych medali odznaczeń z różny h wystaw powszechnych. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach perfum, składach aptecznych itp. 


Wrocław - Halbstadt. leczn i cze 


Główny zdrój: 


Wysyłkę Oberbrunnen 


uskuteczniają pp. Furbach & Strieboll 


j wody kolońskiej 
ada moją wtasną firmą 


l. Stock, Eckegder Herrengasse. 


aagen) 


dla Austryi - Węgier 


SALZBRUNN =: 


górski; rozległe spacery; wielki zakład mléczny i serwatkowy „Gterylizowane mléko, mléko ośle, kefir); 


gabinet pneumatyczny; zakład kąpielowy ; mięsienie i t. p. 


Oberbrunnen znany od 1601 r. i wypróbowany w chorobach ust i krtani, 
cierpieniach nórek i pęcherza, gośćcu i moczówce, 


dla c. i k. jednoroczniaków. 


Wyrób broni. Pracownia mundurów. 
Przybory mundurowe. Przybory my- 
śliwskie i szermierskie. Liberye. 
Illustr. cenniki darmo i opłatnie. 


(Wdowa po obywatelu ziemskim, 
wykształcona, dobrze mó 
wiąca po polsku, po niemiecku i po francusku, 
poszukuje odpowiedniej posady. Bliższa wiado- 
mość pod lit J. M. J. poste restante filia 
pocztowa na Piasku w Krakowie. (1672-2-3) 


= zdolny kc 8- 
Akademik, 22y troe. 


dobrze językiem niemieckim, poszukuje guwer- 
nerki lub lekcyj. Łaskawe oferty pod lit. M. Tr. 


przyjmuje Administracya „Czasu.* (1671 2-3) 


Rodzice cc: 
/ cié panienki 
na świeżem powietrzu na czas 
wakacyjny, mogą zgłosić się pod adre- 
sem: Zakład wychowawczy Ma- 
ryi Serwatowskiej w Krakowie. 

Na żadanie konwersacya francuska, n'e- 
miecka i lekcye muzyki. (1644-2-2) 


Zdolny pomocnik 


z chlubnemi świadectwami z handlu ko 
rzennego i dehkatesów, obeznany z robo- 
tami piwnicznemi około win — znajdzie 
umieszczenie w Handlu (1567-3-) 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


2u beziehen durch E Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Müller tiber das 


PRZYĄ fenon- ZZA 


> “c> 278 


Freie Zusendung unter Couvert tür 60 Kr. in 
Briefmarken. (167-66 -) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


Eigtrakt-OrzeGhOWY 


do farbowania siwych włosów, 
wu A. Maczuskiego, z 
w Wiedniu, Kżrntnerstrasse 19. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory : blond, szatyn, brunatny i czarny ; nada- 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 flakon ekstraktu orzechowego sł. 8,— 


ti ” 21 24 
1 słoik pomady orzechowy 


a s » , 
1 fiakon olejku orzechowego zł. 2.—, 1.— 


* Składyw Krakowie maja: W. Fens ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(525-19 20) 


ZUPEŁNE 
urzadzenia 
tariaków, 


piły walcowe, 


piły prostopadłe, 


piły cyrkularne, 
piły pendułowe itp. 


budują 


Karl Ròngch & (0. 


Maschinenfabrik 
und 
Eisengiesserei 
Allenstein. 


Ajenci poszukiwani. (825-7 26) 


Bezwonny, schnie. naty chmiast | 


Stanisław | ETZ | 

Rynek gł. Rr.6. À A ii 5 na A 

Franciszka Christopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI. 
ZWB TR WF YTYR FIE 


aller Arten für häusliche und öffent- neuester, verbesserter Constructionen. A 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten Decimal-, Centesimal- und Laufgowichts- e 
i ung ladnie; IENA Brückenwaagen aroz T Bisp far Handse, WA = 
. wer- = aftliche und andere iche Zwecke. je 2 

NEUHEIT: 7 Tuozydationa-Vorfahren. m Waagen, Waagen fir ausgebrauch, Yichwaagen, 

paf Inoxydirte Pumpen "gpg Commandit-Gesellschaft für Pumpen 

sind Yor Rost geschützt. und Maschinen-Fabrication. 
i I. Wallfischgasse 14 
Stacya kolej. Miejsce Pora trwa 

toru od 1 maja 


do końca września. 


przewodów oddechowych i płuc, nieżycie żołądka 
(976-6-10) 


Wszelkich dalszych wyjaśnień o Salzbrunn 


, 


udziela książęca pszczyńska dyrekcya zdrojowo-kąpielowa 


w S$alzbru nm. 


dostawca wojskowy, 


Firma założona 1849 r. (14962 


Stanisł. Striberny 


w Wiedniu. I. Graben 16. 


8) 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny L. 8, 


PORĘBSKI i ZIMLE 


POLECAJĄ 


prawdziwe lyońskie materye kościelne 


w najnowszych odmiana 'h, w różnych barwach i najroz= 
małtszych gatunkach, jakoteż: ornaty, stuły, tuwialnie, 
sukienki na kielichy i wszelkie iune dodatki, jak: kutasy, 
frendzie, galony jedwabne, szychowe, pozłacane, szczero- 
złote, klamry do kap, jakoteż wiele innych przyborów do 
szat liturgicznych się nadających. 

Magazyn przyjmuje także obstalunki na wszelkie 

szaty liturgiczne po nader przystępnych cenach. JP(1632-3-6) 


GORSETY DAMSKIE 


znane ze swej dobroci, 


paryskich poleca 


w Krakowie, ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria*/, 1. piętro. 


Żegiestów 


w Galicyi nad Popradem 
stacya pocztowa, telegraf 
w miejscu. 


IMG" Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji. 


Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 
Pora kąpielowa trwa od Igo czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i Popradowe. 


woda Żegiestowska 


skłądach wód mineraluych. 


g, 


PRAWDZIWY FRANCUSKI PAPIE 


z 
ce 


s 


NAJPOSZUKANSZY 


| 


Taniej niż w Wiedniu! 


SPRZEDAJE 


KASY OGNIOTRWAŁE 


z pierwszorzędnych fabryk, każdej wielkości, 


SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 


EMANUEL TILLES 


w KRAKOWIE, ul. Grodzka Nr 36. JP. (1504-5 7) 


Kosmetyczne szczególności 


Roberta Fischera, Dra chemii i fabryk. kosmetyków, 


w Wiedniu, I., Habsburgergasse 4. 


Środek wyniszczający włosy (Epilatoire), 


po dwunasto-letniem doświadczeniu poprawiony i wzmocniony dla całkowitego wygubienia 


włosów na twarzy, 


rękach, ramionach i t. p. 
Wyniszczenie włosów na nieodpowiednich miejscach, ażeby 
było dotychczas tylko życzeniem, gdyż żaden środek nie iepel 
mój środek, który nietylko wygubia włosy, tecz także przes 
tembardziej, że całkowicie poręczam udanie się, zo 
powiednim do zwrócenia całej kwoty. 


Cena małej flaszeczki 5 zła., większej 10 zła. 


MASĆ NA PIEGI. 
gF 1000 zlotych austr. FRĘ 


tej damie, która po używaniu mojej maści na piegi nie zgubi tak piegów, jak pl 
wątrobianych, po pał i z opalenia od Tayy zob wielkiej ieran A zo o. 
a poprzednią gotówkę 2 zła. 20 ct. opłatnie. 


Środek do barwienia włosów „RO“ 


b przewyższa wszystko dotychczasowe w tym dziale, co 
poświadczą mi pierwszorzędni fryzyerzy wiedeńscy, 
którzy według mojego Sposobu barwią wrosy 

Szanownym Klientom, 


b Moje „FO“ może każdy łatwo zastosowąć. E 


Barvni w każdym odcieniu od blond do czarnej ba 
przy zamówieniu proszę o ile można dołączyć żądaną próbkę ma 


FOL.. jest jedynym nieszkodliwym i najlepszym 
sa środkiem w świecie do barwienia włosów. 
Pudełko 5 zła., 3 zła., i A zła. 20 ct. 


ŚWIADECTWO. 


Oddana próba, środek do barwienia wło ~O“ 
Roberta Widehera niezawiera w obu płynach, ani w orn prer ca 2 pór: 
nych lub innych dla włosów i skóry jakichkolwiek szkodliwych połączeń soln ch. loda 
nieszkodliwy roślinny przetwór. 7 (428 6-8) 

Wiedeń, dnia 16 października 1893 r. 

Dr. Jakób Rainer, c. x. zaprzysięż. chemik sądowy. 
RE Wyj aśnienia we wszystkich kosmetycznych sprawach listownie d 
Skład ma aptekarz Leon Rosner w Krakowie. aa 


ęcej nie rosnęły 
Wrażenie sprawia więc 
done 'zkadza porostowi; 
>owiązując się w razie nieod- 


POŃCZOCHY , nzarcrss= 
jedwabne, pół jedw. i wełniane, F:! d'ecosse, Fil 


z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich oraz | de perse, we wszystkich kolorach i wielkości ma ( 
(1508 43-50) | zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca 4 


Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prąuss 


(1169-9-10) 4 
znajduje się we wszystkich wielkich i 


(25-40-52) 


wk aiii WBA a Boi + ae 


esi 


koiaa 


DE 
MRPO 


JE E T O I SW RE 


baraa >. cdi - a 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło co tylko wydane: 


Jeanne Poinsot, 
Vie angelique 


d’ une enfant de Marie 
(1867—1892) 
par 
R. P. A. J Muzac, 
de la Compagnie de Jésus. 
Cena egz. 2 złr. 50 centów, pocztą o 25 
centów więcej. (1505-5 6) 


PODZIĘKOWANIE. 


Za doznane współczucia i liczny 
udział w pochodzie pogrzebowym na- 
szego ukochanego syna i brata Wac- 
ława Głowackiego, e. k. nadporucznika 
n. p., składamy wszystkim najczulsze 
i szczere podzięki. (1680 


Aleksander Głowacki, 
z familią. 


s LJ LJ + 
Reim i Friedrich 
DROGUERYA 
„POD CZARNYM PSEM* 

w Krakowie, ul. Floryańska I. 45 
polecają 
Miączkę pokarmową „Nestle- 

ġo“ dia dzieci,  JP.(1656-1-6) 


Proszek do zasypowania, 
Mączkę ryżową, 


Cacao w proszku na wagę, 
Cacao „Van Houtena“, 
Ekstrakt mięsny „Liebiga“, 
Soki owocowe naturalne, 
Wyskoki szpilkowe, 
Wódkę francuską „Molla“, 
Wodę kolońską na wagę, 
Perfumy silnej woni na wagę, 
Artykuły toaletowe, 
Artykuły chirurgiczne. 


Zamówienia wysyłamy odwrotnie. 


Obwieszczenie. 


L. 26860. (1652) 


Gmina m. Krakowa bę- 
dzie potrzebowała na czas od dnia 1 
października 1894 r. do 30 września 
1895 r. dla szkół, zakładów miejskich 
i akcyzowych, około 500 me- 
trów sześciennych drze- 
wa sosnowego, suchego, 
w grubych szczapach. 

Przedsiębiorcy obowiązani będa od- 
wieźć drzewo na miejsce przeznacze- 
nia, ustawić tamźe, a po odbiorze 
znieść do piwnicy lub komory. 


Magistrat wzywa przeto PP. przed- 
siębioreów, aby na powyższą dostawę 
złożyli opieczętowane deklaracye dnia 
12 lipca (czwartek) b. r. 
o godz. 12 w południe, w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu, a zarazem 
oznajmia, iż po tym terminie deklara- 
eye nie będa przyjmowane. 

. Deklaracye należy znaczkiem stem- 
plowym na 50 et. zaopatrzyć i znaczek 
ten pierwszym wierszem przepisać. 
Ceny potrzeba w deklaracyach wyraźnie 
słowami i liczbami wypisać. 

Wadyum na dostawę drzewa 150 złr. 
złożyć należy w Kasie miejskiej, która 
odbiór na kopercie deklaracyi poświad- 
czy. Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w Biurze ekonomicznem Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych od 
godziny 11 przedpołudniem. 


Magistrat stoł. król. Miasta Krakowa 
Kraków, d. 25 czerwca 1894 r. 


90000000 o Najlepsze 
IRRORABORN| J P 
i najtańsze 


farma 


0. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. i 
Cenniki darmo. (1646-1 ) 


Do odwaniania ust 
NAJLEPSZY UZNANY ŚRODEK. 


Róslera 4608-1-15) 
woda do ust i zębów 


jest niezaprzeczenie najlepsz. środkiem przeciw 
bólom zębów i służy zarazem do konser- 
wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat 
uznana i słynna, zachwalaną woda do ust, usuwa 
w ustach wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 
R. Tüchler, aptekarz 
(W. Rösler’s Nachfolger) 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4. 

BE" Należy strzedz się przed maśladowa- 
uiami i żądać Rósiera wody do ust tylko 
z Megierungsgasse Nr. 4 w Wiedniu. 


Główny o ay e oea E. Heller 
w Hrakowie i br. Rucker we Lwowie. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


i 


Dla właścicieli Koni I by 


(la. 

Płyn przywrotczy, 
Proszek korneuburski, 
Eiśresolinę i inne materyały 

lecznicze dla koni i bydła, 
Taśmy do mierzenia koni, 
Szczotki i Zgrzebła, 
Szczotki, Skórki irchowe i 

Gąbki do mycia powozów, 
Mydło : Paste do siodeł, 
Lakier do uprzęży „Cirage 

A Harnais<, 
smarowidło na kopyta, 
Smarowidło na skórę, 


smarowidło do osi, 
polecają JP. (1675-1-6) 


REIM i FRIEDRICH 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 45. 


Zamówienia wysyłamy odwrotnie. 


24 lkr óv 


rasy szkockiej (Ayrshire), mlecznej i wytrwałej, 
nadającej się szczególniej dla strefy górskiej 
i podgórza — ma do zbycia zarząd dóbr 
Trzcianiec, poczta ao, stacya 
kolei Krościenko. (1681-1-3) 


Do wydzierżawienia 
majątek ziemski 


w Sanockiem, roli 860 morgów, łąk 40 m. 
stwisk 30 u org. — Bliższych informacyj udzieli 
zarząd dóbr Grabówka, poczta Grą- 
bownica. (1678-1-2) 


Damom 
dbającym ra piękność i czystość cery, poleca 


Serviette hygiénique 


najświeższy paryski środek upiększający. 
Główny skład Compagnie Industrielle 


M. Feitler w Wiedniu, 


Vi/2, Marie nilferstrasse. 97. 
1 pudełko zawierające 24 sztuk Ay 

hygiénique, 1 sztukę osobliwego mydła, 

piekną gąbkę 1 zł. 95 ct. opłatnie w jęk 


rzec 
Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 
Tysiące następnych gęsi ri za 
610-1-4) 


skutek. 


WIEDEŃSKI HANDLARZ DRZEWA 


poszukuje dobrej piły dla cięcia 
materyału sosnowego ce- 
lem zawarcia umowy ilości 250— 
300 wagonów wzgl. więcej. 
Oferty pod lit. „Z. 869“ przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wiedniu. (1615-1-4) 


17-letni, ukończony, celujący 


gimnazyalista, 
z egzaminem dojrzałości z wy- 
szczególnieniem, poszukuje lekcyj 
na wsi, wśród zbliżających się wakacyj. — 
Oferty przyjmuje Administracya „Czasu* 
pod literami J. J. 139. (1648-3-3) 
nowe i bardzo 


| ag owozy mało używane 


sprzedaje po nizkich cenach (1635 5-6) 


Jan Kleczeński, 
SIODLARZ, I RYMARZ 
w Krakowie, ul. Szpitalna pod I. 32 


(naprzeciw Teatru) 


CZAS ż Niedzieli 1 Lipca 1894. 


Handel À. HAWELKI W Krakowie 


poleca: 

Kawior astrachański mało solony, 
Sledzie pocztowe. 

Porter angielski wytrawny, 


Wino włoskie Barletta czerwone 
i białe. (1679-1-4) 


DaF Ważne Ważne "Wg 


dla każdego. 
WODA DO PICIA BEZ BAKTERYJ 


jest koniecznie potrzebną dla każdego gospodarstwa domowego, dla fabryk 
wody sodowej, w browarach i t. p. szezególniej w okolicach z niezdrową 
wodą. Racyonalną pomoc tworzą jedynie i wyłącznie c. k. uprz. 


Kiltry Berkefelda, 


które kilkakrotnie wypróbowane przez pierwszych bakteryologów w Euro: 
pie, dostarczają najczystszą wodę bez bakteryj. 


Skład w Wiedniu, IIIi, Baumgasse Nr. 5. 
Mg” lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. “ŒE 
Ważne Ważne „BE 
dla kazdego. 


$ 


(1€16-1-6) 


Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203. 


Apteka „cy, Sioniem 
JE. HELLERA 


(DAWNIEJ E. STOCKMARA) 


wody mineralne zawsze świeże, parfumerye, pudry 


mydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu: 


wina lecznicze. 

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep. alkaliczny proszek do zębów Dr. BANDROWSKIEGO. 
Esencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 et. 
Woda do ust Mentyma, odznacza się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 
Maść na piegi 50 ct. i Apteczki homeopatyczne. 
Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotną pocztą. (515-19-52) 


+2292999290909990909090090909090909999999990990909000900900909000900909099090909000 


AWA Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
Jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Molla jais Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BW” Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. %% 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal. austr. 
m A M DA A A emama aeoea aee vma ie a M DA A M A a 


| a AE M AO ND. 0 a a 0 aaa 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająso na mięśnie i nerwy. — sa ory- 


ginalnej pl plowkowanej flaszki 90'tów. ||| i (187810), flaszki 90 centów. (157-31-) 


GŁ. skład wysyłk.: A, MOLL c. k. dostawca wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. „Wiedeń, Tuchlauben. 


BAB" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. yan: 


dla kazdego. 


dla a 


w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 
utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 


Dwa letnie mieszkania 


w Zegiestowie, 
złożone z pokoju i kuchni, tuż nad 
Popradem, obok poda ai 
wej stacyi Żegiestów, w 
pobliżu zakładu kąpielo- 
wego u stóp starego lasu, 
są zaraz tanio do wynajęcia. Artykuły 
żywn=ści zapewnione. Wiadomość pod 
lit Antoni Żel., Żegiestów. (1594-3-3) 


vóoóbóóbióbóoGbGWYWOGOGWGG W 


W najzdrowszej dzielnicy miasta, przy 
ul. Siemiradzkiego w irakvowie, 
znajduje się: 


Pensyonat 
Wychowawczy 


mający na celu 
połączyć systematyczną naukę 
i domowe wychowanie ze zdro- 
wiem ciała. 

Uczniowie szkół gimnazyalnych i real- 
nych, tak prywatni jak i publiczni, znajdą 
w Zakładzie zdrowe utrzymanie i opiekę 
troskliwą. — Zakład pozostaje w ciągłem 
porozumieniu ze Szkołą, a nauka powie- 
rzoną jest doświadczonym Nauczycielom 
dokładnie obeznanym z planem i systemem 
naukowym szkół gimnazyalnych i realnych. 

Kierownik Pensyonatu jest z zawodu 
pedagogiem i wychowawcą mo- 
gącym się wykazać jaknajchlub- 
niejszemi rekomendacyami 
pierwszych Domów Magnackich 
w kraju, w których przez lat 15 z górą 
uczniów kształcił i wychowywał — niemało 
więc nabył doświadczenia w kierowaniu 
młodych serc i umysłów. 

Zwracam uwagę JWch Rodziców i Opie- 
kunów, iż w celu skutecznej pracy w kie- 
runku wychowawczym, przyjmuję co- 
rocznie tylko kilku doborowych 
uczniów, dlatego upraszam 0 wczesne 
porozumienie się ze mną ustne Kb listo- 
wne pod adresem: (1498-7-20) 


L. Glatman (Ludomir) 


w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 
L. 5, na dole. 


Do umieszczenia zaraz: 


1) Nauczycielki Polki z patentem nauczy- 
cielskim, posiadające języki: francuzki, niemiecki 
i angielski, oraz muzykę artystyczną — 2) 
Nauczycielki Polki do początków — 3) Am- 
gielka nauczycielka z muzyką — 4) An- 
gielka z francuskim — 5) Nauczyciel 
Niemiec — 6) Bony Francuzki — 7) 
Niemki z krawiecczyzną.— Wiadomość w Biu- 
rze Ludmiły z Gidlińskich Skowron- 
skiej w Krakowie, ulica Krupnicza L. 8. 
s 4717-5-5) 


POSZUKUJE SIĘ 
pokoju obszernego 


w bliskości linii A—B, na parterze, 
stosownego na magazyn. 

Bliższa wiadomość w Księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego. (1633-2-2) 


Da przyjezdnych na Wystawę krajową 
Hotel Krakowski 


we Lwowie w śródmieściu przy 
placu Bernardyńskim położony, prze- 
budowany i odnowiony, poleca się 
względom Szan. Publiczności ze wzglę- 
du na taniość (pokoje gościnne 80 et. 
do 3 złr. 50 et. na dobę wraz z u- 
sługą i pościelą). (1526 3 4) 
Zarząd hotelu. 


naście razy przewyższa. 


bez wartości. 


Flaszki kosztują 15, 30, 50 cent., I zła., © złą. ; rozpylacz Zacherlin 30 cent. 


W Krakowie i we wszystkich miejscowościach w Galicyi są wszędzie 
tam składy, gdzie wywieszono plakaty Zacherlinu. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Proszę żadać tylko 


W „del 


gdyż jestto najszybciej i najpewniej zabijający środek 


do wytępienia 
wszelkiego rodzaju 
owadów. 


Co może wyrażniej przemawiać za jego niedoścignioną siłą i do- 
brocią, jak skutek jego olbrzymiego rozszerzenia, niema bo- 
wiem żadnego drugiego środka, którego „Łacherlin* najmniej dwa- 


Proszę żądać jednak zawsze zapieczętowanej flaszki 
i tylko z nazwą „Zacherl.* Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem 


(708-4-4) 


y K. Knoreck i Spół. 


Kraków, ul. Floryańska 23, 
POLECA 


ŚSARNINE 


świeżą na części, 
ORAZ JP.(1501-16-) 


BULION e O 


Ucz en wyższych szkół realnych 

w Bielsku, posiadający grun- 
townie język polski i niemiecki, poszukuje miej- 
SCA na CZAS wakacyj do przygotowania uczniów, 
na wsi lub w mieście za skromnem wynagrodze- 
niem. — Zgłoszenia pod lit, A. D., Bielitz: 
Schiesshausgasse 4., Thiir 9. (1677-2-3) 


ażne dla Wszystkich 


Ktokolwiek WZA inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin* 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych!: 
Ktokolwiek w Krakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, 
s we i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie kawiarnie itd., majta= 


miej i najdogodniej "UE 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, _ (109%6-11-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


krynica. 

Zachęcona życzliwem przyjęciem, jakie- 
go doznał mój pensyonat w ubiegłym 
sezonie, podaję do wiadomości, że także 
w bieżąc m roku prowadzić go "będę. 

Chcąc jednak dogodzić wielokrotnie wy- 
rażonemu życzeniu — rozszerzam za- 
kład o tyle, że i całe rodziny znajdą 
w nim pomieszczenie. 

Bliższe warunki podane są w regulaminie, 
który na żądanie przesyłam i szczegóło- 
wych wyjaśnień udzielam. 

Właścicielka pensyonatu 
Emilia Burzyńska, 
u: po prof. Uniwersytetu Jagiell. 


(1026-8-) w Krynicy. 
bla larzy, kapeluszników, 

farbiarzy , blacharzy 
i wogóle wszelkich profesyoni* 
stów, ustanowiłem wyjątkowe ce* 
ny zniżone na wszelkie potrzebne 
materyały, co podaję do powszechuej wia- 

domości Szanownych pp. Majstrów. 


GŁÓWNY SKŁAD FARB 
I MATERYĄŁÓW 


ALOJZEGO HUBNERA 


we LWOWIE, Rynek Nr. 38. 
(1581-3 17) 


PP. malarzy szyłdów 
pokojowych, lakier- 
ników, tokarzy, sto“ 


Do wynajęcia przy ulicy Radziwiłłowskiej 
pod Nr. 10 (1551-5 6) 


SKLEP 


z pokojem, suterenem i piwnicą. 
Bliższa wiadomość u stróża domu. 


WILRELM KLEINBERG 


w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 40, 
poleca swój we wszelkie nowości 
zaopatrzony JP. (1236-10-10) 
Magazyn aparatów i przyborów 
fotograficznych. 
po cenach konkurencyjnych. 
Jeneralne zastępstwo na Galicy i Baukowinę 
pierwszej austr. fabryki płyt 
Stankovica, Preiningera i Sp. w Wiedniu 
Jeneralne zastępstwo na Galicyę, Bukowinę 
i Królestwo Polskie 
fabryki chemikalij 
Dr. Lüttkego i Mundta w Hamburgu. 


Wygodnie urządzona ciemnią. 


(Baon ży $ perz ff nna a wam G G eean E 


Za złr. 5:20 


rozsyła za. i iczką pocztową z oele- 
niem i opłatnie ' do wszystkich miej- 
scowOŚci Kośtcyi- Węgier 4 Iitro- 
wą baryłkę wybornego mocnego 
francuskiego 


(1611-2-12) 
-a koniaku! 
R. Maiti, Kapodistria. 
sanas G p eeraa Z ar Eh 


Muzyka! muzyka! 
Instrumenta w najlepszej jakości i bardzo 
tanio wysyła fabrykant 


Chr. Blasl w Schönbach, 


w Czechach. 

Skrzypce do nauki 2, 2Y,, 8—5 złr. 

Dobre skrzypce koncertowe 7, 10, 15—30 złr. 

Cytry 6, 7, 10, 15—30 i 40 złr. 

Gitary 8, 4, 5—8 i 12 złr. 

Harmonijki '2, 3, 4, 5—8 i 12 złr. 

Harmonijki dwarzęd owe 12, 15, 20, 25—30 złr. 

Oprócz tego wszelkie rodzaje smyczków, bardzo 
dobre struny, wszelkie instrumenta dęte i rznięte 
tudzież bębny, talerze it p. Przyjmuje wszelkie 
naprawy, niemniej wymienia stare skrzypce i al- 
tówki na dobre nowe. (1525-4-5) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


